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Przedstawiciele hiszpańskiego ruchu wyzwoleńczego przybylina uro- 
czystości dziesiątej rocznicy rozpoczęcia walk o wolność Hiszpanii 


WARSZAWA, (PAP). W dniu 17 bm. 
przyjechała do Warszawy samolo- 
tem z Paryża delegacja hiszpańska 


na uroczystości 10-ej rocznicy rozpo-| pusu dyplomatycznego, 
częcia walk o wolność Hiszpanii, któ- | tycznych 


Na lotnisku Okęcie oczekiwali przy- 
jazdu delegacji hiszpańskiej przedsta 
wiciele rządu polskiego, wojska, kor- 
partii poli- 


i organizacji młodzieżo- 


re odbędą się w dniu 18 bm. w War-| wych. 


szawie. 


Obecni byli: min. pełnomocny Ol- 


| szewski, wiceminister obrony narodo- 
wej gen. Świerczewski, wiceminister 
Szyr, gen. Jaroszewicz, Mossor, Za- 
| wadzki, dyr. protokółu dyplomatycz- 
nego A. Gubrynowicz, naczelnik wy- 
działu zachodniego MSZ. dr. Chro- 
mecki, sekretarz Towarzystwa Przy- 


"EF "R" YV TYY vV VYY "HF "M VY V Y V VY vV W REY v v "WE" a "RH" "HE" "EP OP R M "EH" 


Prezydent Benesz mówi: 
ZRT Ni! TX r M TESTERA” M WORA OE TŻ POCO ZOFII TODT 


Tylko ścisła współpraca Słowian 


zapobiec może nowemu niekezpieczeństwu ze strony Niemiec 


PRAGA (PAP). W czasie swej podró 
ży po Morawach prezydent Czechosło 
wacji dr. Benesz zatrzymał się w mie- 
ście Kromieryz, gdzie wygłosił prze- 
mówienia poświęcone polityce zagra- 
nicznej państwa. „Nasza polityka za- 
graniczna w okresie istnienia pierw- 
szej republiki — mówił prezydent Be- 
nesz — nie powinna nigdy posiadać 
charakteru wyłącznie zachodniego. 
Winna była być zawsze zależnie od 
niespodziewanych okoliczności świa- 
towych — zachodnią lub wschodnią. 
Znajdujemy się w centrum Europy 
i nie możemy ograniczyć się do Za- 
chodu”, 

Dlatego mówimy, że nasza polityka 
jest  czechosłowacka, europejska, 
światowa. 

Problem „Wschodu czy Zachodu”, 
a raczej konkretnie powiedziawszy 
czy konflikt „Wschodu z Zachodem” 
nie jest moim zdaniem istotnym. Nie 
wierzę w mołliwość takiego konfliktu 
i wszystkim, którzy do mnie na zamek 
przychodzą, cedpowiadam: 

„jesteśmy w Czechach, a nie mię- 
dzy Wschodem a Zachodem. Leżymy 
ceoagroficznie między Związkiem Ra- 
dzieckim a reakcyjnymi Niemcami. 
Gdyby doszło do konfliktu, nie ma 
watpliwości co do tego, jak postapi- 
my — pójdziemy ze swoim sojuszni- 
kiem. 

W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia poruszył prezydent Benesz za- 
gadnienie polityki słowiańskiej, pod- 
kreślając przy tym wciąż aktualne 
niebezpieczeństwo niemieckie. Jeśli 
Niemcy powstaną ponownie, nie bę- 
dziemy tkwili między Zachodem a 


Wschodem, będziemy mieli znów 
przed sobą Niemcy, nasz stary pro- 
blem. 


Ale nie jest to problem nasz, jest to 
również problem całej Europy i dlate- 
go musimy wspólnie z resztą Słowian 
i całą pozostałą Europą uzgadniać | 
sposób postępowania. 

Tak więc problem 
zagranicznej pozostał niezmieniony. 
W sąsiedztwie i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim jesteśmy dziś bezpiecz- 
niejsi i o przyszłość swoją bardziej 
spokojni. 

Nie chodzi tu |eduak o Związek Ra- 
dziecki. chodzi o resztę państw sło- 
wiańskich. W tym wypadku jestem za; 
sprawiedliwym realizowaniem p'a 
tów demokratycznego słowiańsiwa, - 


| 
naszej polityki | 


które pozbawione romantycznych pla- 
nów politycznych i myśli o jakichś 
słowiańskich imperiach, społecznych 
i politycznych mesjanizmach, potrafi 
stworzyć w każdym słowiańskim pań- 
stwie zdrowego i zdolnego cziowieka- 
obywatela, albowiem warunkiem pozy 
tywnej polityki słowiańskiej jest dąże 
nie do zrównania "polityki rządowej 
wśród wszystkich narodów słowiań- 
skich. 7 


Odrzucając jakiekolwiek formy im- 
perializmu, państwa słowiańskie świa 
dome sq faktu, że Niemcy megg być 
w przyszłości głównym wrogiem nie- 
podległości państw słowiańskich, w 
pierwszych rzędzie Czech i Polski. 

Dlatego obecny ruch słowiański wy 
tworzyć musi dalsze, mocniejsze ani- 
żeli dotychczas fundamentv dla poko- 
jowej współpracy narodów słowiań- 
skich. 


jaźni Polsko-Hiszpańskiej dyr. Borej- 
sza, przedstawiciele ambasad ZSRR, 
Francji, Jugosławii, delegacja Zw. Da- 
browszczaków i inni. 

Z Paryża przybyli wybitni politycy 
republikańskiej Hiszpanii: przedstawi- 
ciel stronnictwa katolickiego min. 
Sanchez Guerra, członek komitelu 
centr. partii socjalistycznej Hiszpanii 
i sekretarz komisji centr. związków 
zawodowych Gonzales Penia, członek 
biura politycznego komunistycznej 
partii Hiszpanii — Antonio Mije oraz 
min. Sachez Arcas, poseł republiki 
kiszpańskiej w Polsce. 

Ukazanie się każdego z wybitnych 
Hiszpanów w drzwiach samolotu, po- 
wodowało długotrwałe owacje zebra- 
nych. Entuzjastycznymi okrzykami: 
„Niech żyje” powitali zebrani, wśród 
których obecnych było wielu uczest- 
ników walki o wolność Hiszpanii, bo- 
haterskiego obrońcę Madrytu, gen. 
Modesto oraz bohatera Andaluzji gen, 
Listera, Goście hiszpańscy otrzymali 
od przedstawicieli organizacji mło- 
dzieżowych bukiety czerwonych róż. 
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strajk w perskich zagłęhiach naftowych 


Robotnicy mają dość kapitalistycznego wyzysku ze strony 
angielskich towarzystw naftowych 


LONDYN (PAP). 
donosi, że w czasie zajść, które miały 
miejsce w związku ze strajkiem w ko- 
palniach unglo-irańskiego tow. naito- 


osób. Ambasada brytyjska wydała w 
tej sprawie następujący komunikat: 
„Strajk generalny w anglo-irańskim 


Agerńcja Reutera |wego w Abadan zabitych zostało 17 | tow. naftowym wybuchł 14 lipca. Wła 


dze irańskie ogłosiły stan wojenity. 
O godz. 8-e; podjęte zostały kroki w 
celu usunięcia pik' *t robotników straj 
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Nota Jugosławii 


+ 


do rządu Stanów Zjetlnoczonych w sprawie incydentu 
na granicy Triestu 


BELGRAD (PAP). W związku z incydentem 
granicznym, w czasie którego patrol amery- 
kański ostrzeliwał żołnierzy jugosłowiańskich 
na granicy Krainy Julijskiej, jugosłowiańskie 

o 


| ministerstwo spraw zagranicznych złożyło 
notę protestacyjną na ręce ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w ?3elgradzie. 


Ucieczka syna Mussoliniego 


Schronisko było przygotowane w Hiszpanii 


RZYM (PAP). Jak komunikuje „Gior- 
nale d'italia” syn Mussoliniego, który 
ukrywał się ostatnio w północnych 
Włoszech uciekł stamtąd przy pomo- 
cy księdza hiszpańskiego do Hiszpa- 
nii. Zdaniem tego dziennika posługu- 


Ije się on fałszywym paszportem i za- 
mierza udać się do Argentyny. We- 
dług informacji tego samego pisma 
przewodniczący senatu rządu Muss- 
liniego Luigi Federzoni, który ukry- 
wał się dotąd w Rzymie, znajduje się 
obecnie w Brazylii. 


Niesłychane W 


BERLIN (Obsł. wł.). Urząd Aprowizacyjny 
w Ludwigsburgu przydzielił dla zakładu kar- 
nego — gdzie przebywają hitlerowscy zbrod- 


czu i serów amerykańskich. Zainterpelowany 
o powód takiej szczodrobliwości szef urzędu 
o-wiadczył co następuje: „Ponieważ sera i 
tluszczu nie starczyło by dla całej ludności 


yczyny hitlerowców. 


dla 


miasta — przydział ten przeznaczono 
nieszczęśliwych więźniów”. 


pracy w instytucjach użyteczności pu 
blicznej. 14 lipca wieczorem po zlin- 
czowaniu kupców arabskich doszło 
do starcia pomiędzy Arabami i zwo- 
lennikami partii „Tudeh“ (autonom!ś- 
ci), w czasie których zabitych zostało 
17 gsób, a 150 odniosło rany. Zniszczo 
na została stała własność prywatna. 
| Strajk trwał w dalszym ciągu 15 lip- 
Ica. Dalsze zajścia nie zostały zanoto- 
|wane. Książe Tirus jako reprezentant 
premiera, wiceminister handlu oraz 
przedstaw ciele partii „Tudeh” przy- 
byli do Abadanu wieczorem. Strajk 
zostuł wywołany ze względów czy- 
| sto politycznych. Jedno z pism wy- 
l! chodzacych w Teheranie donosi, że 
wszystko przemawia za tym, iż robot- 
nicy kolejowi na linii prowadzącej 
do Kurdystanu przystąpili również do 


strajku. . 
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pi PAT p 
Egzekucja Mickailowieza 
BELGRAD (PAP), W czasie egzekucji gens- 

rała Michai'ewicza i jego 8 wspó'pracownie 


ków obecni byli jedynie urzędnicy wojskowi 
i wymiaru sprawiedliwości. 


Wyroki śmerci w Grecji 
LONDYN (PAP). 


m 
ta 


Agencja Reutera 


Fakt powyższy dowodzi niesłychanej bez- | donosi, że w Salonixach zostały wy- 
niarze wojenni — specjalny kontyngent tłusz- | czelności „władz” administracyjnych w Lud-| konane o'erwsze wyroki śmierci na 


, wigsburgu. à nodstaw.e ustaw wyjątkowych, wy- 
|  Burmistrze — hitlerowcy dbają o swych danych przez obecny rząd grecki. 
janean — czekających w więzieniu na. Dwie osoby, skazane na śmierć, zosta 
sprawiedliwe wyroki. ły rozsirzelane, 
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Do walkizantysemityzmem 


wzywają przedstawiciele społeczeństwa polskiego w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyła się w Urzę- 
dzie Wojewódzkim konferencja przedstawi- 
cioli społeczeństwa łódzkiego, partii politycz- 
nych, organizacji społecznych oraz klerow- 
ników urzędów, działających na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego. 

Konierencja miała na celu omówienie środ- 
ków walki z objawami antysemityzmu w zwi 
zku z mordem w Kielcach |  udarem- 
nionymi próbami prowokacji antysemickich 
na terenie Łodzi i województwa. 

Obrądy zagaił wojewoda łódzki Dqb-Ko- 
clot referatem, w którym omówił sytuację po- 
lityczną. 

„Reakcja, po poniesionej w głosowaniu 
ludowym klęsce — obrała po referendum no- 
wą taktykę walki w celu dojścia do władzy. 


Drugi aspekt — polityczny. 

Antysemityzm był zawsze używany jako 
środek walki z ruchem robotniczym ł dziś należy 
|przypomnieć, že to przecież Hitler właśnie za- 
czął gnębienie narodu polskiego od walki z Zy- | 
dami. Szło tu po prostu o rozbicie spoistości we- 
wnętrznej narodu polskiego i o wsączenie tej 


l trucizny do wewnętrznego życia narodu pol- 


sklego, by w ten sposób osłabić siłę oporu. 
Dziś zachodzi dość analogiczne zjawisko. Rs- 

akcja stosuje takie same hitlerowskie metody— 

przykładem Kielce. = Całkiem na sposób hl- 


Walka ta opiera się na dwóch podstawach | 


propagandowych — antyradzieckiej | anty- 
semickiej. Ten drugi chwyt propagandowy 
dał smutne wyniki w Kielcach, wobec któ- 
rych nie wystarczy znależć słowa potępienia, 
ale trzeba przedsięwziąć szeroką akcję spo- 
łeczną, aby wyplenić z narodu nienawiść do 
Żydów, która objawia się jeszcze w pewnej 
części społeczeństwa polskiego, 

Na zakończenie wojewoda zaapelował do 
zebranych I wezwał Ich do przeprowadzenia 
szeregu zebrań. 

W dyskusji nad problemem walki z anty- 
semityzmem zabrali głos liczni zebrani, da- 
Jąc wyraz bezwzględnego potępienia dla wy- 
konawców | inicjatorów mordu kielecklego 
oraz wysuwając konkretne wnioski, zmierza- 
jące do rozpoczęcia szerokiej akcji uświada- 
miającej wśród społeczeństwa ! -dzi I woje- 
wództwa łódzkiego. 

Profesor Uniwersytetu Łódzkiego — Szy” 
manowski zanalizował problem antysemityzmu, 
stwierdzając, że w pewnej części narodu pol- 
sklego żyje niczym nieuzasadnione uprzedzenie 
do Żydów. Granie na tych uprzedzeniach jest 
dziełem wrogów narodu polskiego I walka z na- 
strojami antysemickimi musi być prowadzona na 
wszystkich polach życia społecznego w Polsce. 

Profesor Szymanowski wskazuje kilka spo- 
sobów tej walki: nieugięte postępowanie z win-| 
nymi mordów, Interwencja duchowieństwa pol- | 
skiego oraz oddziaływanie na młodzież. 


OBYWATELE RODACY! 


Echa zbrodni kieleckiej wstrząsnęły 
sumieniem uczciwych Polaków. 40 o- 
fiar w bestialski sposób zamordowa- 
nych, ponad 40 doznało ciężkich obra 
żeń ciała. 

Bezbroune kobiety, starców, dzievi, 
szarpano, kamienowano, zabijano. 
Każdego, komu jest drogi honor Po- 
laka, każdego, kto przeżył koszmar 
egzekucji ulicznych, każdego vhrześci 
janina, każdą matkę, czuwającą nad 
d.szą i szczęściem swych dzieci, po- 
winny przerazić ogrom i głębia doko- 
nanych zbrodni. 

W każdym ten mord niewinnych 
ofiar powinien wzniecić płomień szla- 


| chetnego oburzenia przeciwko wstecz 
| nym siłom, rodzącym w Demokratycz- 


nej Polsce tak potworne zbrodnie. 
Rodacy, każdy komu jest drogie 


iimię Polaka, shańbione w obliczu ca- 


łego świata, winien uderzyć na alarm, 

winien demaskować prowokatorów' 
i inspiratorów potwornych zbrodni, wi 
nien zwalczać siłę tępego zacofania 


zona próbuje się za pomocą najnikczemniej- 
„szej prowokacji siać zamęt w społeczeństwie 
| polskim. Całkiem na sposób hitlerowski poczy* 
| nają podłą pracę ci, którzy na antysemityzmie, 
jak Hitler, chcieliby „dojść do władzy. 

Świat robotniczy zdwoi czujność, 
szeregi. Przeprowadzona zostanie akcja uświa- 
damiająca wśród społeczeństwa polskiego, by 
raz na zawsze wyplenić z naszego kraju hitle- 
IA zarazę. 


zewrze 


Akcja  uświadamiająca powinna być pro- 


wadzona zarówno wśród społeczeństwa polskles 
go, jak ì Żydowskiego, wśród którego pewne 
elementy sieją panikę | nastroje emigracyjne, 
Żydzi, miast zakładać oddzielne spółdzielnie 
pracy — winni Iść pracować do fabryki, by ra= 
mię w ramię z robotnikiem polskim walczyć a 
lepszą przyszłość świata pracy, 

Po przemówieniach szeregu Innych dzłałaczy 
społecznych uchwalono wydać do społeczeństwa 
polskiego odezwę, w której między innymi czy« 
tamy; 
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czeństwie zdrowie moralne narodu, 
w którym potęga ciemnoty, wsparta 
siłą psychozy zbiorowej każe wierzyć 
tysiącom bezmyślnej gadce, że Żydzi 
mordują polskie dzieci. 

Czyż nie powinien przejmować nas 
zgrozą fakt, że ludzie, mówiący o mi- 
łości bliźniego z premedytacją łama- 
li żebra niewinnym ofiarom, zab'jali 
niemowlęta, czy też współczuli mor- 
dercom? 

Czyż nie powinien każdy Polak mi- 
łujący Ojczyznę, wolność, zdobyte 
prawa w Demokratycznej Polsce, 
uzbroić się w czujność i zrozumieć, że 
ciemny żywioł nienawiści rasowej, 
który szalał w pogromie kieleckim, 
był kierowany zbrodniczą ręką reak- 
cji, wyreżyserowany przez podziemie 
faszystowskie NSZ-u i WIN-u? 

Nie od dziś antysemityzm i pogro- 
my sq wypróbowaną bronią wstecz- 
nych sił reakcji, ostrzem swym skie- 
rowaną przeciwko temu, co tchnie po- 
stępem, demokracją i humanitaryz- 
|mem! 

Polacy! Niech oburzenie rozpali ser- 


W imieniu PSL — Nowe Wyzwolenie prze- KOłtuństwa, dającego wiarę bajkom o | ca nasze, wytępi obojętność i nieczu- 


mawiał ob. Jan Berała, który w dłuższym prze- 
mówieniu stwierdził, że 
mordy rasowe, że chłop polski idzie ramię w 
ramię z polskim robotnikiem w walce z ciem- 
nymi siłami reakcji, która w sposób podstępny | 
chciałaby dorwać się znów do swych rozparce- 


lowanych majątków i fabryk. 

Tow. Loga-Sowiński przemawiał w imieniu 
Polskiej Partii Robotniczej, 
wstępie, że walka z antysemityzmem nie jest, 
rzeczą nową dla polskiego świata pracy. Zawsze. 
w toku walki o demokrację partie robotnicze | 
musłały zwalczać antysemityzm. Jeszcze rząd 
sanacyjny walczył z robotnikiem przy stosowa- 
niu tych starych chwytów kapitalistycznych. 

Sprawa żydowska ma dla robotników pol- 
skich dwa aspekty — pierwszy ogólnoludzki, | 
gdzie człowiek wzdryga się na widok mordu 
przez kogokolwiek i na kimkolwiek nie byłby 
pn popełniony. 


z ygzaki 
Kurtyna 


Część angielskiej prasy  * 
Puszcza w świat nowiny, 
Żeśmy za zasłonę 

Żelaznej kurtyny. 


Że na naszej scenie 
Same okropności 
Nazbyt dla angielskiej ' 
Silne publiczności. 


Mało nas obchodzą 
Prasowe psikusy, 
Ciekawsze są znacznie 
Tej sprawy kulisy, 


Osobnik tam siedzi 

Z kolekcji Andersa 

I za swoje plotki 
Grubo ma od wiersza. 


Na scenie — wiadomo — 
Że tekst bohatera 

Nie z niego pochodzi, 
Lecz.. z budki suflera! 


Zyg. 


chłop polski potępia |. 


Stwierdził on na | 


rytualnych mordach. 


Czyż nie jest w wielkim niebezpie- 
EPERERA A E OA WOLNO LZEY O 


Syjam — 


łość w obliczu mordu niewinnych lu- 
dzi. 
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indochiny 


nowe ognisko konfliktu 


MOSKWA (Obsł. wł.). Agencja Tass; 
donosi, iż minisier spraw zagranicz- 
,nych Syjamu oświadczył, że rząd Sy- 
| jamu zwrócił się z formalną prośbą do 
Rady Bezpieczeństwa o umieszczenie 


sprawy granicy Syjamu i Indochin 
| U1N2T.X ZŁO ARCO PSY ZĘ”! | PE UZG" E T 


Jaroslaw Has Hasek_ 


Proyo 


francuskich na porządku dziennym 
obrad Rady. 

Rząd Syjamu słoi na stanowisku, Jż 
obecna syłuacja na granicy tych 
dwóch krajów stwarza okoliczności, 
zagrażające pokojowi, 


144) 


DGA WOJAKA SZWGJKĄ 


podczas wojny światowej 


— Jednym słowem Madziary to ho- 
łcta — zakończył swoje opowiadanie 
stary saper Wodiczka, na co mu 
Szwejk odpowiedział: 

— Niektóry Madziar też nie winien, 
że Madziar. 

— Jakto nie winien?! — irytował 
się Wodiczka. — Każdy winien, a ty 
nie gadaj głupstw! Życzyłbym ci, 
abyś się dostał w taki2 opały, jak ja, 
kiedy tu byłem pierwszy dzień po przy 
jeździe na kursa. Jeszcze tego same- 
go popołudnia spędzili nas jak stado 
baranów do kupy, a jakiś taki idiota 
zaczął rysować coś na tablicy i tło- 
maczyć nam, co to są blindaże, jak 
się roki okopy i jak się jedno z dru- 
qim mierzy. I powiada, że kto jutro 
z ranc nie będzie miał takich rysun- 
ków, jak on nam tłumaczył, to pój- 
dzie do paki i dostanie słupka, Cięż- 
ka choroba, myślę sobie, zameldowa- 
łem się na te kursa, żeby się trochę 
zadekować, a tu mi każą robić mel- 
duneczki w zeszyciku jak sztubaczko- 


wi jakiemu! Wściekłość mnie taka 
ogarnęła, że usiedzieć nie mogłem 
i mdło mi się zrobiło, jak spojrzałem 
na tego bałwana, co nam te rzeczy 
tłomaczył. Aż mnie ręce świerzbiły, 
żeby wszystko rozbić i rozmłócić z tej 
wściekłości. Nie czekałem wcale na 
kawę, prosto z baraków ruszyłem do 
Kiraly Hidy i w zapamiętaniu myśla- 
łem tylko o jednym, żeby wyszukać 
jekąś speluneczkę zaciszną, schlać 
się porządnie, zrobić piekło, dać ko- 
muś po pysku i po wyszumieniu tej 
złości iść spokojnie do domu. Czło- 
wiek strzela, Pan Bóg kule nosi. Nad 
rzeką znalazłem rzeczywiście taki lo- 
kalik, jakiego było mi trzeba. Zacisz- 
ny, jak kapliczka, jakby stworzony da 
awantur. Siedziało tam tylko dwóch 
gości i rozmawiało po madziarsku ze 
sobą, co mnie jeszcze bardziej rozzło- 
ściło, To też schlałem się prędzej, niż 
przypuszczałem i po pijanemu nawet 
| se zauważyłem, że obok jest jeszcze 


jedna izdebka i że podczas gdy ja do; 
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Niech każdy zrozumie, że tylko 
zgodny protest wszystkiego, co jest 
zdrowe w narodzie, może położyć 
kres niecnym zbrodniom i szerzącej 
się moralnej gangrenie w naszym 
kraju. 

Niech każdy uświadomi sobie i prze 
kona innych, że zatrucie narodu ja- 
dem nienuwiści rasowej, skierowane 
jest przeciwko interesom mas pracu 
jących, sieje zamęt i grozi bezpie: 
czeństwu całego kraju, hańbi nas 
wobec świata. 

Rodacy, Obywatele Ziemi Łódzkiej 
i robotniczej Łodzi — miasta o tak 
pięknch tradycjach w walce o prawa 
ludu, wszyscy komu leży na sercu do- 
bro Polski, matki, które pragną szczę” 
śliwej przyszłości swych dzieci, wszy” 
scy szczerzy demokraci, wszyscy lu- 
dzie dobrej woli, wierzący i szanują» 
cy godność człowieka — sparaliżuj+ 
my zakusy wroga! 

W obronie Demokracji, Polski, òd- 
powiemy ofensywą przeciwko ciem- 
nym siłem wstecznictwa, rozpętują* 


ienawiści rasowej! 
Na A AK ATM Zk mamuna 


lacem naszych artykułów 


"Do 

Redakcji „Głosu Robotniczego” 
w Łodzi 

W związku z artykułem umieszczo* 
nym w numerze „Głosu Robotnicze= 
go” z dnia 10 lipca 1946 r. zawiada- 
miam, że Prokurator Sadu Okręgowe- 
go w Kielcach ob. Jan WRZESZCZ zo- 
stał z dniem 11 lipca 1946 r. zawieszo- 
ny w wykonywaniu czynności Proku- 
ratora Sądu Okręgowego w Kielcach. 
PODSEKRETARZ STANU 

Chajn 


kładałem starań, żeby się spić, do 
tej izdebki weszło z ośmiu huzarów, 
którzy rzucili się na mnie natychmiast, 
jak tylko tym dwóm gościom dałem 
po pysku. Te drańskie huzary tak ci 

mnie zmordowali i zgonili między 
ogrodami, że nie mogłem trafić do do 
mu i wróciłem dopiero nad ranem, a 
rano musiałem się zaraz zameldować 
jako chory. Opowiedziałem, że wpa- 
dłsm do dołu koło cegielni. Przez cały 
dzień musieli mnie owijać w mokte 
prześcieradła, żeby mi się plecy nie 
obcierały. Nie życz sobie, bratku, do- 
stać między takich łotrów. To nie lu- 
dzie, ale bydło. 

— Kto mieczem wojuje, od miecza 
ginie — rzekł Szwejk. — Nie powinie- 
neś dziwić się, że chłopy się zapamię 
tały. Wino trzeba było zostawić na 
stole, aby ciebie gonić po ogrodach 
w ciemnościach nocnych. Powinni by- 
li załatwić się z tobą na miejscu i do- 
piero potem wyrzucić cię z lokalu. — 
I dla nich było by tak lepiej i dla cie- 
bie też, gdyby się z tobą byli rozpra- 
wili przy stole. Znałem szynkarza Pa- 
roubka w Libni. Pewnegu razu upił 
się u niego jakiś druciarz jałowców- 
kq i zaczął urągać, że wódka jest sia- 
ba i że szynkarz dolewa do niej wody: 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Za WasząWi 


Btrona 3 


Wywiad z generałem Karolem Świerczewskim (Walterem) 


W brygadzie Dąbrowskiego znajdo- | ców, dzieci i kobiet republikanów „Hisz 
wała się kompania żydowska imienia | panów, którzy uciekali przed bestialst- 


Poniżej drukujemy wywiad udzie'ony przed- 
stawicielowi Robotniczej Agencji Prasowej 
przez wiceministra Obrony Narodowej, gen. 
broni Karola Świerczewskiego, b. dowódcę 
brygad, międzynarodowych w Hiszpanii — 
obecnie przewodniczącego Zarządu: Głównego 
Związku Uczestników Walk o Wolność Hisz- 
panii w latach 1936 — 1909, „Związku Dąb- 
rowszczaków* j prezesa Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-hiszpańsxiej, 


Jesteśmy w gabinecie generała broni 
Karola Świerczewskiego, wiceministra 
Obrony Narodowej. Testni tu przyśpie- 
szona rytmem praca jednej z najwa% 
niejszych arterii naszego życia narodo- 
wego. Generat wydaje ostatnie zarzą: 
dzenia, forinuzowu iasno, precyzyj- 
nie, głosem spokojnym, przyzwyczajo- 
nym do rozkazywania i jednocześnie 
peinym przyjemnych nut koleżeńskiej 
serdeczności, 

Wreszcie pożegnalny dźwięk ostróg 
adiutanta i generat podnosi z nad biur- 
ka zmeczona, lecz uśmiechnięta twarz. 

-— Tak, teraz możemy jusevieś* się 
do Hiszpanii, do walk o jej wolno'ć.., 

Wspomnienia płyną szeroką falą wy- 
darzeń, nabrzmiałych bohaterstwem i 
tragedia. 

Gen. K. Świerczewski podczas walk 
o wolność republikańskiej Hiszpanii, 
napadniętej zdradziecko przez oddzia- 
ty marokańskie Franco i faszystowskie 
hordy Włochów i Niemców, w latach 
1986 — 1988, dowodził brygadami mie- 
dzvnarodowymi jako gen, Walter. 
Wśród 50-ciu narodowości, znajdują- 
eych sie w tych brygadach, Polacy zaj- 
mowali pod względem liczebności dru- 
gie miejsce. « 

Wiadomość o wtargnięcią Franco do 
Hiszpanii republikańskiej wstrząsnęła 
do głebi całym światem, Ze wszystkich 
krajów do Hiszpanii poczeli ściągać 
ochotnicy, hy walczyć z agresją, faszy- 
stowską. Zdawano bowiem sobie sprawę 
że>faszyzm: podjął próbę zamachu na 
wolność świata. Z Polski zaczęli się 
przedzierać do Hiszpanii w pojedynkę 
poprzez granicę, najeżone bagnetami 
żandarmów, chłopi, robotnicy i przed- 
stawiciele postępowej inteligencji. 

Możemy teraz stwierdzić z podziwem, 
że już po upływie miesiąca od rozpocze 
cia ataku Franco, a wiee w lipcu 1936 
roku, nacierające oddziały faszystów 
koło miasteczka Trun na pograniczu 
francusko-hiszpańiskim, zostały powita 
ne strzałami z karabinów, znajdujących 
się w rekach pierwszej grupy republi- 
kańskich tżołnierzyv—Polaków, którzy 
przybyli tu po dokonaniu wielu truid- 
ności z Polski. 

W. okresie najbardziej krytycznych 
dni Madrytu, w końcu października i 
listopada 1936 roku w 12 brygadzie mię 
dzynarodowej znajdował się już bata- 
lion polski im. Dąbrowskiego. 

Polacy AE | się wspaniale w akcji 
pod Jarama, gdzie w ciężkich wąlkach 
wstrzymywali faszystów, usiłujących 
zamknąć pierścień dookoła Madrytu, 

Szczególnie zag wyrosła siawa bata- 
lionu Dąbrowś fiego na Gurdalajarze 
w marcu 1937 r.,.óraz pod Bryhuegą. 
Korpus włoskich faszystów parł wte- 
dy na Madryt. Fale wściekłych ataków 
przeważających Hezebnie i materiało- 
wo faszystów z całą ieh bogato wypo- 
sażoną artyleria, lotnictwem, pancer- 
nymi oddziałami, legły: bezsilnie przed 
pozycjami Polaków. Wyjątkowe mest- 
wo, bitność, iniejatywa, upór w walce 
—te cechy, którymi wprowadził w zdu- 
mienie świat żołnierz słowiański, pod- 
czas ostatniej wojny, zajaśniały wtedy 
pełnym blaskiem swej kruszącej pote- 
gi. Faszystowskie oddziały ponawiały 
próby, płaciły za to drogo krwią, zale- 
wały pozycje republikańskie ulewą że- 
laza, lecz bezskutecznie. 

W rezultacie napływu dużej ilości 
Polaków jednostka usamodzielniła się. 
Powstała brygada "Jarosława Dąbrows- 
kiego, w której skład wchodziły bata- 
liony Miekiewicza, Dąbrowskiego, Pa- 
lafoxa, Rakosego. 

Palafox bronił Saragossy przed od- 
działami polskimi z armii Napoleona. 
Karta historii odwróciła się. Zbiegiem 
okoliczności w sierpniu i lipcu 1987 ro- 
ku republikańskie oddziały polskie od- 
znaczyły się w akcji pod Saragossą w 

valce a faszystami. Bataliony Mickie- 


wa 


c w 


wicza i Dabrowskiego w brawurowym 
ataku  przełamaty front faszystów, 
wdarły się na głębokość kilkudziesię- 
ciu kilometrów, następnie trzymały się 
długo na wysuniętej pozycji otoczone 


cie, po spełnieniu zadania, wycofały się 
w porządku nie tracąc ani jednej sztu- 
ki broni i wynosząc wszystkich swoich 
rannych. 

W końcu 1937 roku ina początku 
1988 brygada walczyła pod Teruelem, 
na wiosnę zaś 1938 na froncie Pxtre- 
mandura w kierunku na Almacea. 

W marcu 1938 roku Franco zebrał w 
potężną garść hordy faszystów włos- 
kich, niemieckich, brygady marokań- 
czyków i oddziały bandyckiej legii cu- 
dzoziemskiej. Przewaga w ludziach, w 
broni pancernej, w lotnictwie, artylerii, 
amunicji, była olbrzymia, Cała tę masę 
ludzi i materiału Franco rzucił do akcji 
z zamiarem rozcięcia Hiszpanii na dwie 
części, Wywiązały się cieżkie walki. w 


ło miesiąca i znowu zajaśniały w nich 
zalety żołnierza nolskiego: zimna krew, 
bitność i bohaterstwo. 


Grupa ochotników brygad międzynarc 


— Jeszcze kilka miesięcy temu pa- 
nowało u nas powszechne przekona- 
nie, że nasze rezerwy zbożowe sq mi- | 
nimalne, wobec czego elemetny speku 
lacyjne dyktowały nam według swo- | 
jego widzimisię ceny zboża. Nawet, 
orga-izacje państwowe i spółdzielcze | 
powo'ane do zaopatrzenia ludności | 
pra” cej w artykuly pierwszej po-| 
trze” -, zmuszone były do poczynie-| 
nia zśpasów na okres przednówka | 
zalzursując zboże po cenach bardzo 
wys: ':ich. Zniesienie świadczeń rze- 
czowych, pomoc żywnościowa z ZSRR | 
i irrpenujący urodzaj tegoroczny cał-| 
kowicie zmieniły syiuacje na .ynku 
zbożowym, co dcprowadziło do spad- 
du cen chleba do 22,20 a teraz nawet 
|do 16 zł. za kg. | 
| — Czy uważacie, że obecna cena, 
chleba odpowiada cenom rynkowym 
zboża? | 

— Bynajmniej. Wiadomości nad- 
chodzące z terenu, świadczą o tym, 
że ceny zboża ciągle spadają, co jest 
zresztą zrozumiałe, gdyż zaskoczony 
zniżką spekulant chce jak najprędzej 
| poz yé się swoich zapasów. Średnia 
| cena żyta na terenie naszego woje- 
wództwa nie przekracza w chwili o- 
becnej 800 zł, za metr. Jasne, że w ta-' 
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których 35-ta dywizja z brygady Dą- | 
browskiego przyjęła na siebie cały cie! A 
żań walk opóźniajacych. Trwały one oko I Polacy znowu staneli do walki. Wszys 


Botwina, działacza 


młodzieżowego z|wami faszystów, Imię Polaków wyma- 


Polski. Kompania wykazywała zawsze | wiane było ze czcią. 


| doskonałą bitność. Szczególnie żaś od- | 
przeważającymi siłami wroga, i wresz | znaczyła się w walkach pod Belchite i| kom powszechne 


Caspe Batea i Gandesa, Lewida i nad 


Bitność i bohaterstwo zjednaty Pola- 
uznanie i szacunek. 
Miarą tego może być fakt, że sztandar 


rzeką Ebro. Posiadała ona dowódców | brygad międzynarodowych był powie- 


Żydów i cieszyła się dużą popularnoś- 
cią wśród wojsk republikańskich. 
Ostatnim przejawem akcji brygady 


rzony opiece Polaków, i że Polacy byli 
ostatnimi z tych, którzy walezac, opuś- 
cili ziemie hiszpańskie i przekroczyli 


Dąbrowskiego były walki nad Ebro. Re| granicę franeusko-hiszpańska. 


| publikanie rozpoczęli ofensvwę. Bryga- 
ida polska poszła pierwsza do 


ataku, 

włamała się w linię faszystów na głę- 
bokość kilkudziesięciu kilometrów i 
wzięła dużo jeńców. 

Jak wiadomo władze republikańskie 
wykonaty postanowienie komitetu nie- 
interwencji i rozwiązały u siebie od- 
działy międzynarodowe. Oczywiście fa- 
| szyści tego nie uczynili, Walki w Hisz- 
panii przybrały dramatyczny przebieg. 
W styczniu i w lutym 1939 roku faszy 
stowscy bandyci nacierali na cofających 
się od Barcelony republikanów. Wtedy 


cy zdemobilizowani pochwycili za broń 
i znaleźli się w pierwszych szeregach, 
osfaniających odwrót setek tysięcy star 


Karol 


»dtowych. Trzeci z 
Świerczewski („Walter“) 
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prawa gen. 
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kim stanie rzeczy cena 18 złotych za 
kg. chleba jest stanowczo za wysoka, 
i winna jak najprędzej być obniżona 
do 15 zł, 

— Zreszłą—twierdzi dalej tow, Bur- 
ski — dotyczy to nie tylko chleba. — 
Mąka pszenna stanowi również bar- 
dzo poważną pozycję w budżecie ro- 
dziny robotniczej a tymczasem zarów 
no cena mąki jak i bułek utrzymuje 
się na tym samym poziomie na jakim 
była gdy chleb kosztował 25 zł A 
przecież pszenica także znacznie pota 
niała. 

— Czym więc waszym zdaniem iłu 
maczy się ten stan rzeczy? 

— Czynnikiem, dopingującym nasz 
rynek prywatny pod względem obniż 
ki cen, winny być i częściowo są Pań- 
stwowa Centrala Handlowa i Powsze 
chna Spółdzielnia Spożywców „Spo- 
łem”. Ale obniżka cen chlebu powo- 
duje straty bilansowe tych organiza- 
cji, ponieważ w chwili obecnej wypu- 
szczają chleb ze zboża kupionego po 
wysokiej cenie. Niemniej jednak u- 
ważamy, że ceny mąki i pieczywa 
winny kszłałłować się na podstawie 
aktualnych, a nie „historycznych'* cen 
zboża. W ZWIĄZKU Z TYM Z INICJA- 
TYWY OKRĘGOWEJ KOMISJI ZWIĄZ- 


Dalszy ciąg jest wiadomy. Obozy we 
Francji, następnie w Afryce. 

Po rozpętaniu wojny świriowej przez 
faszyzm wielu przedarło sie do kraju, 
aby tu tworzyć oddziaty marviyzanekie, 
wielu znalazło się we Francji w oddzia 
łach Ruchu Oporu, wielu zdołało do- 
trzeć do ZSRR i tu wejść do tworzącej 
się pierwszej dywizji im. Kościuszki. 

Godny zanotowania jest fakt, że 1942 
roku w óbozie w Afryce. gdzie przeby- 
wali republikańscy żołnierze I bryga- 
dy im. Dąbrowskiego, zjawił się hrabia 
Hutten-Czapski, pełnomocnik rzadu lon 
dyńskiego, i zaproponował im współpra 
ecg z rządem londyńskim pod warunkiem 
że wezmą także udział w walce przeciw 
ko ZSRR. Obiecywał wzamian przywró 
cenie wszystkim obywatelstwa polskie- 
go, które było im w swoim czasie ode- 
brane przez faszystowski rząd polski i 
„wybaczenie wszystkich win*, Oczywiś- 
cie propozycje te nikogo nie skusiły. 
Kilkuset byłych uczestników walk 
w Hiszpanii w brygadzie J, Dąbrowskie 
go brało udział w bitwie pod Lenino. 
Jeden z nich płk. Julinsz Hubner zo- 
stał odznaczony najwyższym tytułem 
ZSRR. — Bohatera Związku Radziec- 
kiego. 

Rola żołnierza-Polaka i wkład bry- 
gady w walce przeciwko faszyzmowi na 
ziemi hiszpańskiej był duży. Walki w 
Hiszpanii jako wstęp do wojny świata- 
wej daty możność faszystom wypróbo- 
wania broni ną cywilnej ludności miast, 
Polak-żołnierz walcząc wtedy w szere- 
gach republikańskich wiedział, że wal- 
czy o wolność własnego narodn i o wol- 
ność narodów całego świata. Bomby fa- 
szystowskie zrzucane przez legion „Kon 
dorów* na Warszawą w 1989 r. przeszły 
już „chrzest bojowy“ w  Madryeie, 
gdzie na pare lat przed tym z równym 
okrucieństwem mordowały dzieci, star- 
ców i kobiety. 

Nie jest też przypadkiem, że i obec- 
nie Polska znajduje się w pierwszym 
rzędzie państw, które w faszyźmie hisz- 
pańskim widzą niebezpieczeństwo ca'e- 
go świata, Wł. EL 
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Chleb jeszcze za drogi 


Należy obniżyć ceny mąki i pieczywa pszennego 
Wywiad z przewodniczącym Okręgowej Komisii Zwązków Zawodowy 3 tow. Burskim 


KÓW ZAWODOWY” ODBĘDZIE SIĘ 
JESZCZE W DNIU DZISIEJSZYM 
WSPÓLNE POSIEDZ=NIE PRZEDSTA- 
WICIELI PCH, PSS SPOŁEM, ZJEDNO» 
CZENIA MŁYŃSKIEGO I CECHU PIE- 
KARZY, A WIĘC WSZYSTKICH OGNIW. 
WPŁYWAJĄCYCH NA CENĘ PIECZY- 
WA. MAM NADZIEJĘ, 2” TA KONFE- 
RENCJA DA WYNIK 7” OZYTYWNY I 
CENY MĄKI, CHLEBA 7 PUŁER ZOSTA 
NĄ OBNIŻONE — KOŃCZY TOW. BUR- 
SKI 
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ODBUDOWA WSI POSTĘPUJE NAPRZÓD 
W ramach realizacji planu odbudowy wsi za 
pośrednictwem spółdzielni Samopomocy Chłop- 
skiej rozprowadzono w kraju w czerwcu br. 
647 wagonów materiałów .budowlanych, w tym 
4693 tony cementu, 482[ ton wapna, 9895 ro- 
lek papy izolacyjnej i 30 tysięcy klg. gwoździ. 
FOLWARKI NA OSADNICTWO 
SPÓŁDZIELCZO-PARCELACYJNE 
W dniu 15 lipca br. wyjeżdża do Wrocławia 
delegacja Ministerstwa Ziem Odzyskanych dla 
wybrania i spisania folwarków na osadnictwo 
spółdzielezo-parcelacyjne. 
15 TYSIECY SZTUK KARMAZYNÓW 
SPROWADZILIŚMY DO POLSKI 
Do portu w Gdańsku wpłynął statek „Elko 
Victory", który przywiózł największy z dotych- 
czasowych ładunków kur rasowych. W specjale 
nych klatkach przywieziono 15.130 kur karma: 
zynów. 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. TY 


Przyjaciele Dąbrowszczaków 


Przed dziesięciu laty rozpoczęły się 
tr..giczne zmagania ludu hiszpańskie- 
go z wojskami Hitlera i Mussoliniego, 
i ich wasala generała Franco. Lud hi- 
szpański bronił swoich praw, swojej 
młodej Republiki, zdobytej w wybo- 
rach po wielu latach terroru, Hitler i 
Mussolini wybrali sobie Hiszpanie, 
jako teren odpowiedni dc wielkich 
manewrów mających ich przygoto- 
wać do wojny o podbój świata. 


Nierówna to była walka: lud wal- 
czył pięściami przeciwko karabinom, 
ręcznymi granatami przeciwko dzia- 
łom nowoczesnym i czołgom. W tej 
bohaterskiej walce lud hiszpański nie 
był odosobniony. Solidarność wszyst- 
kich ludów świata robiła swoje. Do- 
cierały poprzez najdalsze granice do 
Hiszpanii pomoc materialna oraz sło- 
wa otuchy — a wreszcie żywy czło- 
wiek, pragnący stanąć ramię przy ra- 
mieniu z hiszpańskim chłopem, robot 
nikiem, z hiszpańskim demokratą. — 
Walka bowiem rozgrywała się o 
wspólną wolneść, przeciw przemocy. 

W latach 1936—1939 przybyło do 
Hiszpanii około 30 tysięcy ludzi nale- 
żących do 52 narodów. Organizowali 
się oni według narodowości w kompa 
nie, bataliony, potem już w brygady 
tak zwane „Brygady Międzynarodo- 
we”. W tej wieży Babel o 50 językach 
wszyscy mówili zresztą wspólnym 
zrozumiałym językiem braterstwa. 

Wśród nich były polskie jednostki, 
które stworzyły Brygadę im. Jarosła- 
wa Dabrowskiego. Jako jedna z naj- 
dzielniejszych jednostek bojowych zo 
stała ona odznaczona najwyższym od 
znaczeniem bojowym: „Medalem za 
odwagę”. Oprócz niej tylko jeszcze 
jedna Brygada Międzynarodowa o- 
trzymała to odznaczenie. 

Rola tych Brygad w stosunku do li- 
czebnej siły zbrojnej Republiki była 
niewielka — wielka natomiast była 
ich wartość moralna. Działały, jako 
przykład dyscypliny i gotowości do 
poświęceń. Według entuzjastycznego 
określenia ludu hiszpańskiego, Bryga 
dy Międzynarodowe cudem zbawiły 
Madryt. 

Było to w najstraszniejszych dla 
Madrytu chwilach w listopadzie 1936 
I, gdy marokańskie legiony i wojska 
niemieckie nacierały na stolicę przez 
rzeczkę Manzanares. Wydawało się 
wtedy, że wątłe ręce ludu madryckie- 
go, stawiające gorączkowo barykady 
na ulicach stolicy, będą zmuszone 
opaść bezradnie gestem rozpaczy — 
gdy oto zjawili się na ulicach w szy- 
ku bojowym i z niezrozumiałą pieśnią 
na ustach cudzoziemscy ochotnicy 
Brygad Międzynarodowych. Przema- 
szerowali przez miasto w kierunku 
frontu Casa del Campo — i lud ma- 
drycki poszedł za nimi. Madryt obro 
niono. Zabłysła wielkim blaskiem 
chwała Brygad Międzynarodowych. 

Wtedy pod Madrytem walczył ba- 
talion im. J. Dąbrowskiego obok fran- 
cuskiej Brygady „La Marseillaise” į 
Batalionu niemieckich antyfaszystów 
„Edgar André”, 

Jeszcze wiele bojów zwycięskich, 
krwawych i tragicznych czekało Bry- 
gadę Dqbrowskiego i rosła jej chwa- 
ła w miarę, jak malały jej szeregi, 
Z pięciu tysięcy bez mała zostało ich 
w chwili obecnej około 700, po bojach 
w Hiszpanii, we Francji, w Polsce, i w 
Związku Radzieckim. Została legenda 
ich czynu bojowego, która wejdzie do 
najpiękniejszych kart historii Polski 
i do historii bojów o wolność. 

_ Przedstawiciel Rządu, Minister Ję- 
drychowski podczas pierwszego Zjaz 
du Dąbrowszczaków 5-go listopada w 
Warszawie wyraził się, że „Brygady 
Międzynarodowe, jako zapowiedź 
międzynarodowej jedności i solidar- 
ności w walce z faszyzmem, były w 
rzeczywistości, w czynie, zalążkiem 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. ! 
Były one wynikiem zrozumienia tej, 
prawdy, że dawne hasło bojowników 


. 


polskich we Włoszech, czy Stanach 
Zjednoczonych „za wolność waszą i 
naszą' ma swój głęboki, niezniszczal- 
ny polityczny sens”. 

Przedstawiciele 52 narodowości 
walcząc za wolność Hiszpanii wal- 
czyli równocześnie za wolność 
swoich własnych narodów. Wróg bo- 
wiem był wspólny: faszyzm niemiecki 
i włoski grożący wolności i niepodle- 
głości wszystkich krajów Europy. 

W ciągu dwu i pół lat wspólnej wal 
ki wytworzyła się między tymi ludźmi 
rozmaitych narodowości więź silna, 
niezniszczalna, wspólna walka i jed- 
nakowa gotowość poświęceń złączy- 
ły ich na zawsze. f 

Polska Brygada zdobyła sobie bo- 
dajżə największą wdzięczność Hisz- 
panów i miłość żołnierzy brygad in- 
nych narodowości. Związek ochotni- 
ków walk w Hiszpanii otrzymuje wie- 
le listów z zagranicy. Słowa przyjaźni 
i uznania wzmogły się zwłaszcza po 
postawieniu przez Polskę sprawy Hisz 
panii na forum Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

Hiszpan Rafael 
Francji: 

„Jakże my wszyscy, Hiszpanie 
na emigracji, wdzięczni jesteśmy 
Waszemu krajowi za to, że stał 
się obrońcą praw naszej kocha- 
nej Republiki! Pewnie nie bez 
wpływu na tę decyzję waszego 
przedstawiciela był fakt istnienia 
w Polsce Związku Bojowników 
sławnej Brygady Dąbrowskiego. 
Gdy ostatecznie zniszczymy czar- 
ne siły faszvzmu w naszym 
kraju, chcemy, abyście naszą 
Hiszpanię uważali i za swoją Oj- 
czyznę, która zawsze was przywi 
ta z największą czcią i wdzięcz- 
nością”. 

Oto wyjątek z listu meksykańskie- 
go ochotnika, który walczył w szere- 
gach Brygady Dąbrowskiego, Nesto- 
ra Sanchez: 

muTa walka, którą mieliśmy 
zaszczyt prowadzić razem z inny= 
mi cudzoziemskimi ochotnikami 
naszej sławnej Brygady Dqbrow- 
skiego jest dla mnie przedmiotem 


Moreno napisał z 


Tow. Komendant Tkaczow ma lat 48. 
Pochodzi z powiatu rzeszowskiego, gdzie 
ojciec jego, chłop pracował jako ofieja- 
lista we dworze. Kosztem ciężkich wy- 
siików i uporezywej pracy udało się 
młodemu Jankowi ukończyć gimnaz- 
jum. Syn chłopski nie zapomniał jed- 
nak o swym pochodzeniu i całą swą 
energię, wiedzę i entuzjazm oddał dla 
sprawy wywalczenia lepszej przyszłoś- 
ci dla ludu. 

Gdy wybuchła wojna 1914 roku, towa 
rzysz Tkaczow zostaje wcielony w sze- 
regi armii austriackiej a następnie pol- 
skiej. Otrzymuje stopień porucznika. 
Po zakończenin wojny tow. Tkaczow w | 
nadziei, że Polską Niepodległa będzie 
i Polską Ludową — pozostaje w armii; 
występuje z niej w 1924 r., przekonaw- 
szy się ostatecznie, że armia polska jest 
narzędziem w rękach wrogów ludu Pol- 
ski i że zamiast służyć interesom obro- 
ny wolności i niepodległości narodu, 
broni tylko pańskich folwarków i przy- 
wilejów. 

Ale tow. Tkaczow nie pozostaje na u- 
boczu toczących się walk chłopskich o 


Dr. Domański - Dubois 


W ofensywie na froncie aragońskim 
padł major republiki 
szef służby sanitarnej 35 dywizji towa- 
rzysz Domański — Dubois. 

Towarzysz Domański, jeden z przywód 
ców warszawskiej organizacji Związku į 
Młodzieży Komunistycznej w roku 1924 | 
emigruje do Francji, gdzie czynnie pra 
cuje w szeregach Komunistycznej P 
tii Francuskiej. 


UWOLNI UDADOAWAAWYWOOWO WDOWA PANOW OMA L U U O E U DOr OOE DO DA AAE DA OO OA OA a W PCN 


Tow. Tkaczow 


armi ludowej, |. 


Padł na posterunku, wchodzące w 
(pierwszym szeregu do wsi zdobytej 


ar- | przez armię ludową. 


wspomnień o tak wysokim napię- 
ciu uczuciowym, że uciekają mi 
spod pióra słowa nadające się do 
wyrażania mych uczuć. Ten, któ- 
ry do Was pisze, to skromny bo- 
jownik XIII-tej 3rygady Międzyna 
rodowej imienia Dąbrowskiego, 
którego wielu z was zna, bo był 
to jedyny ochotnik tej narodowoś 
ci włączony w ramy tej solidar- 
ności hiszpańsko-polsko-węgier- 
skiej, którą stanowiła nasza Bry- 
gada. 

Dzieliłem z wami przeżycia 
wszystkich faz tej wojny od chwi- 
li zwycięstwa pod Belchite i Vil- 
lamayor de Gallego poprzez go- 
rycz klęski pod Fuentes del Ebro, 
dzieliiem z wami chłody Tardien- 
te i pełne napięcia trudy Estra- 
madury pod Sierra Quemada, 
gdzie byłem ranny po raz pierw- 
szy. Pamiętam bitwę pod brama- 
mi Gandesy i to miejsce w któ- 
rym nieprzyjacielski granat za- 
brał nam naszegc drogiego towa 
rzysza, kapitana Adama Lewiń- 
skiego *, raniąc równocześnie hl- 
szpańskiego kapitana Raya i 
mnie. 

Dzieliłem z wami potem ciężki 
smutek rozstania z naszymi towa 
rzyszami hiszpańskimi, gdy decy 
zją Rządu Republiki my, Między- 
narodowcy, zostaliśmy wycofani 
z frontu. Wiem, coście potem prze 
żyli w obozach koncentracyjnych 
pobitej Francji. Staraliśmy się 
(pisałem do naszego towarzysza 
Zbyszewskiego** z batalionu Mic 
kiewicza), abyście przybyli do 
Meksyku. Kilku przyjechało, mię- 
dzy innymi jeden Artur, którego 
nazwiska zapomnia =m. 

Niczego nie przechowuje z ta- 
kim pietyzmem, jak „Odznakę pa 
miqikową Dqbrowszczaków”, któ 
rą dostali wszyscy członkowie 
XIII-tej Brygady po wycofaniu się 
z frontu. Pokazuję ją z największą 
dumą i mówię: „Byłem bojowni- 
kiem XIII-tej Brygady Dqbrow- 
skiego — walczyłem razem z Po- 
lakami'"! 


UD 


ziemię i wolność. Jest czynnym działa- 
czem „Samopomocy Chłopskiej“ ów- 
czesnej lewicowej organizacji chłops- 
kiej. Znają go i kochają masy chłopskie 
Rzeszowa, Strzyżowa, Przeworska i 
ELańcuekiego. Czy chodzi o walkę ze 
zmorą, ucisku podatkowego, czy o walkę 
przeciw pańszczyźnie szatwarkowej, czy 
też wreszcie o akeję przeciw wygórowa 
nym opłatom targowym — tow. Tka- 
czow był zawsze jednym z najczynniej- 
szych działaczy, zawsze walczył o jed- 
ność wszystkich chłopów — jedność, bez 
której żądania chłopskie nie mogły być 
zrealizowane, zawsze wreszcie prześla- 
dowany był przez obszarników i odda- 
ną im policję i sądy. Kilkakrotnie był 
aresztowany, i skaz 
32 
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cały 
iego, 
przeciwko 
w obronie prawa chłops- 
go do ziemi i wolności. 


obszarnikom, 
kie 


Wraz z pierwszymi ochotnikami wy- 
jeżdźa do Hiszpanii, gdzie pracuje nad 
organizowaniem służby sanitarnej w 
brygadach międzynarodowych. 

Pod jego kierownictwem służba sani- 
tarna 35 dywizji stała się przykładem 
dla cełej armii hiszpańskiej. 


Cześć pamięci lekarza-bojownika, 


czacy takie lis 
to braterstwo 
posłuży jako materiał 

wielkiego gmachu brate 


niewoli do Franco, schwyt 
pańsko-francuskiej z gru 
Franco skazał go niedaw 


wybitny filolog i wi 
nad Ebro w 1938 
nz zz 


dąbrowskim urządz 
sadach fabryczn 
nia o odpowied 
żywioną działalność wykazał 
i 
stępowały w ubiegłym sezonie 
scowościach, 


do nowe 
gimnazjum 
letnim programie. 


kształcący 
jedwabników, 


Jak dobrze przypominam sobla 
majora Barwińskiego, komisarza 
Matuszczaka, Bolka, Franka, Kśię 
żarczyka, Wachowiaka, Konowa« 
lika, ]ustyna***, Mrozka, komen= 
danta Charczenko i Torunczyka 
Wspominam naszych zabitych — 
Adama Lewińskiego, FRoiholca, 
Józefa Schoenbacha, Rorńama Ste 
fańskiego, który zginął pod Estra 
madurą l tylu, tylu innych bohas 
terów, których pamięć wśród nas 
żyć będzie zawsze, 

Pewny jestem, że oddaliście 
Waszej Ojczyźnie wielkie usługi, 
że korzystaliście z Waszych doś< 
wiadczeń hiszpańskich w dniach 
walki o Jej wyzwolenie. 

Sądzę, że macie nadal Waszą 
organizację bojowników Brygady, 
Dąbrowskiego. I że dumni jesteś- 
cie, wspominając waszych boha» 
terów i dawnych dowódców ba- 
talionu Dąbrowskiego, Mickiewil- 
cza, Palafoxa i Rakosi'ego, 

I zdaje mi się, że słyszę teraz 
wasz mocny chóralny śpiew jak 
tam, w Hiszpanii: 

„Na front — Brygada Dąbrowskiego 
Sztandar do góry swój wznieść...” 

«Teraz Wasza Ojczyzna, Idąc 
po nowej I słusznej drodze, przy« 
ciąga uwagę wszystkich ludzi 
pracy, nawet na najdalszych złe« 
miach, Wielki lud, taki, jak wasz, 
zasługuje na wielki losl Życzą 
Wam tego najgoręcej, jako szcze 
ry wielbiciel kultury polskiej f 
przyjaciel synów narodu Koper- 
nika, Kochanowskiego, wielkiega 
Mickiewicza, Szopena i Dąbrow« 
skiegol 

„Słuszna I godna pochwały Jesi 
inicjatywa Waszego Rządu, który 
przez swego ambasadora posta- 
wił znowu sprawę Hiszpanii do 
rozpatrzenia Organizacji Naro« 
dów Zjednoczonych. Cieszę się, 
że 'noja ojczyzna stanęła obol 
waszej w walce o tak słuszną 
sprawę.  Pracujcie dobrze dla 
waszego kraju, drodzy, 

Stoicie mi przed oczyma, dro- 
dzy, widzę was wszystkich takich 
jacy byliście w walce, w zaba: 
wie i w cierpieniu — moje uczu. 
cia są z wami, kończę, ściskam 
was po bratersku 

Saludi 
„Za waszą i naszą wolność” 
Nestor Sanchez 
porucznik batalionu Mickiewicza, 
Rakosi'ego, Dąbrowskiego." 
Meksyk, 22 kwiecień. 


Ze wzruszeniem czytają Dąbrowsza 
ty. Może już niedługo 
„Międzynarodowców” 
pod budowę 
rstwa ludów, 
Zofia Szleyen 


z 
*) Adam Lewiński, obiecujący malarz q poeta; 
łodzianin, zginął w 


1938 r 
**) Jan Zbyszewski dos 


tał się w 1944 r. do 
any na granicy hisz« 
Pą partyzantów. Sąd 
no na 11 lat więzienia: 
Jaszuński (łodzianin); 
elka głowa polityczna, zginął 
r. 


p ASZZ NE u 
Kronika kulturalna 


Wszystkie teatry w województwe 


***) Justyn-Salomon 


śląsko: 
ają objazdy po większych os 
ych i wsiach, dając przedstawiew 
nim repertuarze. Najbardziej o4 
y teatry w Opolu 
teatry śląskie wy- 
w blisko 40 mieja 


Sosnowcu. Ogółem cztery 


* 


Biblioteka OKZZ w Krakowie, założona w 


zeszłym roku, liczy już*blisko 8000 tomów ze 
wszystkich działów. OKZZ zorg. 
tym biblioteki ruchome 
ogromnym powodzeniem. 

* 


anizowało poza 
dla fabryk, cieszące się 


W Taczanowie pow. jarociński — powsłania 
go roku szkolnego pierwsze w Polsca 
pszczelniczo-jedwabnicze o cztero« 
Będzie to jedyny w kraju zakład naukowy, 
zawodowych pszczelarzy i hodowców 


Nr. 197 


B tak 4 slak 


Ob. Paczek ma głos 


Ob. Paczek, właściciel sklepu spoży w- 
czego, przekonywał mnie bardzo w okre 
sie referendum, że na pierwsze pytanie: 
„czy jesteś za zniesieniem senatu?* — 
należy odpowiedzieć: nie! 

— Senat — mówił — panie, jest po- 
trzebny i już. Weż pan na ten przy» 
kiad Amerykę: wiadomo, że tam dziś 
najlepiej, a senat — mają. 

Właśnie biorę ostatnio „na ten przy- 
kład“ Amerykę. Być może, że tam jest 
dziś najlepiej, ale w każdym bądź razie 
nie wszystkim, Nie jest Manota naj 
lepiej robotnikom amerykańskim. Ja- 
koś z drożyzną sobie rady dać nie mo- 
gą. W wyniku ciężkich strajków uzy* 
skali podwyżkę płacy, ale na tę pod- 
wyżkę kapitał amerykański zaraz zare- 
agował zwyżką cen. Wiec od paru tygod 
ni rzecz w tym, aby ceny uregulować i 
kontrolować. 

Z inicjatywy prezydenta Trumana 
przedstawiono projekt kontroli cen t. 
zw, władzom ustawodawczym, W sej- 
mie, t, j. przepraszam, w Izbie Reprezen 
tantów projekt przeszedł bez trudu, ale 
przecież Ameryka ma jeszcze „„ senat. 
Ten zaczął początkowo uchwalanie usta 
wy odraczać, a następnie, przynagłlony 
przez rząd, zabrał się do zmian. Kon- 
trola cen? Owszem, ałe w ograniczonej 
formie: nie na mięso, nie na drób, nie 
na mleko i przetwory mleczarskie, nie 
rsa nie na fasolę, nie na komorne 
itd. 

A ceny jak gdyby tylko na te robote 
senacką czekały: żyto siup do góry o 47 
procent, kawa—o 36 procent, masła — 0 
30 procent, mieso — o 50 procent, a ko- 
morne .. © 300 procent. Naturalnie pre- 
zydent Truman zażożył od decyzji se- 
natu „veto“ i nstawa jeszcze raz pójdzie 
do Izby Reprezentantów, ale tymczasem 
ceny wzrastają w dalszym ciągu,, docho 
dy handlu i przemysłu kwitną, kapita- 
liści zacierają rączki i forsę do safes'ów 
odkładają... 

Ano, jak powiedział mój znajomy, 
właściciel sklepu spożywczego, ob. Pa- 
czek „Senat jest potrzebny”. Takim jak 
on. Jak wiadomo z wyników referen- 


dum jest ich 31,9 procent. Jeśli nie 
wszyscy z nich są „Pączkami'*—tym go 
rzej. 

Trzmiel. 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Wskutek nieobecności w Łodzi, nie mog- 
tem umieścić swego podpisu pod Protestem 
pracowników kultury w sprawie zbrodni kie- 
lecklej, wydrukowanym w „Głosie Robotni- 
czym”. 

Za obowiązek sumienia uważam stwier- 
dzić niniejszym publicznie, że z treścią tego 
Protestu solidaryzuję się całkowicie. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 
Członek Zw. Zaw. Literatów Polskich 
Oddział w Łodzi. 


W związku z ukazaniem się w dniu 17. 7. 
r. b, artykułu „Coś z tą ceną nie w ptrząd- 
ku”, prosimy uprzejmie o sprostowanie po- 
danej do publiczności wiadomości wzmianki, 
że sklepy PSS sprzedają chleb w cenie zł. 20 
za I kg, gdyż to nie odpowiada prawdzie. 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców od daja 
13 lipca rb. sprzedaje chleb w cenie zł. 18 ra 
1 kg. codziennie chleb jest do nabycia we 
wszystkich sklepach Powszechnej Spólłdziel- 
ni Spożywców. 


Kącik spółńłzielczy 


ZAKOŃCZENIE KURSU DZIAŁACZY 
SPÓŁDZIELCZYCH 
W Ośrodku Szkoleniowym „Społem“ w Byd- 
goszczy zakończył się pierwszy młodzieżowy 
kurst działaczy i pracowników spółdzielczych, 
* w którym wzięło udział 48 osób. Uczestnicy 
kursu otrzymają pracę w spółdzielniach względ- 
nie w Związku Gospodarczym „Społem*, przede 
wszystkim jednak będa pracowali w charakterze 
propagatorów spółdzielczości. 
* * * 


Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. w po- 
rozumieniu z Ministerstwem Oświaty, powołał 
do życia Radę Wychowania Spółdzielczego. ce- 
lem usprawnienia szkolnictwa spółdzielczego, o- 
raz organizowania życia pozaszkolnego młodzie- 
ży na podstawach społecznych. 

Pierwsze posiedzenie Rady odbyło się w Łodzi 
z udziałem Ministra Oświaty C. Wycecha, przed- 
stawicieli Ministerstw Oświaty i Rolnictwa, 

Państwowej Rady Spółdzielczej, Z. N. P., Cen- 
tr alnej Komisji Z. Z. 
wych, central gospodarczych 
Związku Rewizynego Spółdzielni R. P. i: szkol- 
nictwa spółdzielczego. 

Zadania wychowawcze spółdzielczości, oraz 
sposoby ich realizowania określił w referacie min. | 


Wycech 


GEOS ROBOTNICZY 


Strona 


Opinia amerykańska wzburzona 


wystąpieniem kardynała Hlonda 


Ostatnie oświadczenie kardynała 
Hlonda wobec przedstawiciali prasy za 
granicznej osiągnęły, jeśli idzie o Ame- 
rykę odwrotny skutek, aniżeli, ten, któ- 
rego oczekiwali ich inspiratorzy .Nie wy 
bieliły one sprawców zbrodni kielee- 


kiej, natomiast przyczyniły się do po- 
ważnego skompromitowania w oczach 


świata ks. kardynała Hlonda. Nie e: 
lewalibyśmy. na tym, gdyby nie fakt, 
ta kompromitacja odbij ja sie AES 
na interesach naszego kraju, wywołu- 
jąc wśród postępowej opinii zagranicz- 
nej niechęć do Polski w ogóle. 
KARDYNAŁ HLOND POWTÓRZYŁ 
HASŁA HITLERA 
Najbardziej stanowczo wystąpiły, 
rzecz ciekawa, organizacje religijne. 
Jak donosi dziennik „New York He- 
rald Tribune“, grupa nowojorska „Fe- 
deracji Metodystów*, a więc tego koš- 
ciota protestanckiego, do którego mie- 
dzy in, należał prez. Roosevelt i nale- 
ży prez Truman, wystosowała depeszę 
do Prezydenta Trumana, stwierdzaja- 
cą, że kardynał Hlond powtórzył zasad- 
nicze hasta propagandowe, które popro- 
wadziły Hitlera do władzy i żąda! zer- 
wania przez Stany Zjednoczone sto- 
sunków z Watykanem „ze względu na 
polityczną ingerencję Watykanu w Pol 
sce przez obronę sprawców pogromów. 
„POPARCIE DLA CIEMNYCH SIE“ 
Miedzynarodowy Komitet „The Pro- 
testant“ złożony z przedstawicieli du- 
chownych wszystkich wyznań w Sta- 
nach Zjednoczonych, stwierdził iż oś- 
wiadczenie kard. Hlonda wywarło strasz 
liwe wrażenie na amerykańskiej opinii 
publicznej. Katolicy w Stanach Zjedno 
czonych są przerażeni twierdzeniem, że 
Żydzi sa odpowiedzialni za mordy, po- 
pełnionę na ich współwyznaweach, po- 
nieważ w obecnym rządzie, który nie 
cieszy się sympatią Prymasa, zasiada- 
ja również Żydzi. 
Komitet wiąże 
Hlonda z akcją, 
Komorowskiego w Stanach. 
W ezyim interesie proszono kardyna 
ła Hlonda 6 wypowiedzenie tego oświad 


wystąpienie kard. 


czenia? Czy nie postarały się o to te sa- 

me koła, które sprowadziły do Stanów 

Zjednoczonych przedstawiciela sit prze- 

mocy, które pragną obalenia obecnego 

ustroju w Polsce i usprawiedliwiają po 
czątek tej przemocy w ostatnim pogro- 
mie? 

Klerykalno faszystowscy przedstawi- 
ciele Kościoła Katolickiego w Polsce, 
e|wyrazili swe poparcie dla tych ciem- 
nych sił. 

Ogromna większość katolików, Żydów 
i protestantów, obywateli amerykatńs- 
kich stanowczo potępia nie tylko oświad 
czenie kardynała Hlonda, ale również 
tych, którzy go skłonili do złożenia go“. 
KARDYNAŁ HLOND NA SZLAKU 

GOEBBELSA 

Komentator radiostacji nowojorskiej 
Steel, nazwał oświadczenie kardynała 
Hlonda „kroczeniem szlakiem Goebhel 
sa“, obroną przestepstw faszystowskich 
w Polsce i poparciem, ndzielonym reak 
ejonistom w walce z polską demokracją. 

Komentator radiowy Oliver zarzuca 
kardynałowi Hlondowi, że uprawia na- 
zistowskaą propagande, oświadczając, że 
Zydzi są komunistami. 

„PLAMA NA HONORZE POLSKI“ 
Niemniej ostro wypowiada sie prasa. 
Prawicowy dziennik „Washington 

Post“ pisze: 

„Polska została niestety podzielona 
na dwa wrogie obozy. Opozycja składa 
się z elementów pozornie demokratycz- 
rych, wśród których znajdnje się wi- 
cepremier Mikołajczyk, ale także z kli 
ki-reakcjonistów, najwiekszych fanaty- 
ków w Europie. Pogrom w Kielcach wy 
kazuje niebezpieczeństwo sytuacji. 
Trudno będzie wymazać te plamę na ho 
norze Polski. Masakra niewinnych £y- 
dów i nawet dzieci wskazuje, że Polska 
została zatruta tą samą trucizna, któ- 
ra Hitlre zatruł Niemców, 

Rząd Polski zastosował ostre środki 
przeciwko takim wystapieniom, leez w 


andersowców i Bora- lżycin Polski, która przecierpiała pod- 


czas wojny więcej, niż jakikolwiek na- 
ród, niestety nie skończył się jeszcze 0- 
kres haosu i zamieszek“ 


Inny dziennik „New York Times“ po- 
święca artykuł wstępny antysemityzmo 
wi w Polsce. Dziennik podkreśla, że kar 
dydaż Hlond złożył „nieszczęśliwe* oś- 
wiadczenie, które może tylko zaszkodzić 
jego reputacji. Złożył je w trudnej sy- 
tuacji, w chwili, kiedy Rząd pragnie o- 
barczyć odpowiedzialnością za szerzenia 
antysemityzmu swoich przeciwników w 
Polsce, 

Gdy kardynał Hlond oświadcza, że 
za antysemityzm odpowiedzialni są w 
znacznym stopniu Żydzi sami, to tym 
samym stara się usprawiedliwić antyse 
mityzm. Ciemne elementy, które roz- 
czeły pogrómy, moga podzielać to zda- 
nie. 


„PRYMAS WIDZI W POGROMACH 
DOPUSZCZALNĄ BROŃ 

Najostrzej wypowiada się, rzecz jas- 
na, prasa robotnicza. 

Dziennik „Daily Worker“, omawiając 
oświadczenie kardynała Hlonda w spra 
wie pogromów, stwierdza, że Prymas 
widzi w pogromach dopuszczalną broń 
polityczną w wojnie domowej, którą 
põski feudalizm, obszarnieza reakcja i 
najczystszy faszyzm wypowiedziały 
pierwszemu w dziejach polski konsek- 
wentnie demokratycznemu Rządowi. 

Dziennik zapytuje: „Czy Polska ma 
się stać nową Hiszpanią?*, Czas najwyż 
szy obalić przekonanie piątej kolumny 
w Polsce, że uda sie jej przemocą obalić 
demokrację polską“. 

Amerykańska opinia publiczna win- 
na napietnować próby ze stron rzecz 
ników Watykanu w Polsce posługiwa- 
nia się antorytetem kościoła dla przele- 
wania niewinnej krwi, 

Oświadczenie kardynała Hlonda jest 
wyzwaniem pod adresem sumienia na- 
rodu amerykańskiego. 

Dziennik stoi na stanowisku, że udzie 
lenie, a następnie zamrożenie pożyczki 
amerykańskiej dla Polski, wzmocniło 
faszystów w Polsce i stwierdza, że polk 
tyka amerykańska powinną przyjść z 
pomocą polskiej demokracji. 


sę orc RE TNT NOOO TY KOMUWKAWOWŁOJTWAWA OOOO OOO OOTAACHOOOOAOOOAOOPAO ECO ENAA RENANE EEANN 


SPRAWY WI 


Prżysłuchując się obradom sekretarzy dziel- 
nicy Lewej Śródmiejskiej PPR można było z 
satysfakcją stwierdzić, jak mocno zrośnięta jest 
nasza parlia ze wsią 

Nasi działacze poznali potrzeby, 
postulaty wsi. 

Obecnie omawiając zwycięstwo obozu demo- 
kratycznego w głosowaniu ludowym podsumo- 
wali dodatnie i ujemne strony swej pracy par- 
tyjnej i wyciągnęli szereg wniosków na przy- 
szłość. Wnioski te są bardzo interesujące i na- 
pewno mogą mieć poważną wartość dla całej 
organizacji partyjnej. 

Często nasza akcja uświadamiająca napotyka 
na wsi na przeciwdziałanie ze strony elementów 
reakcyjnych, które wślizgnęły się na niektóre go- 
spodarcze placówki i wykorzystują je dla walki 
z obozem demokratycznym. 


bolączki i 


Na czele niejednego oddziału „Rolnika“, spół- 
dzielni wiejskiej, na słanowisku sekretarza Rady 
Gminnej, Samopomocy, oddziału bankn stoi re- 


akcjonista, który popiera przy pomocy swoistej 
polityki w rozdziale premii i kredytów bogaczy, 
który popiera ludzi o wrogim nastawieniu do 
obecnego ustroju. Biedaków i średniozamożnych 
chłopów szanłażuje obietnicą pomocy pod warun- 
kiem wstąpienia do PSL, i jedynie w tym wy- 
padku, gdy zgodzą się na prowadzenie propa- 
gandy antyrządowej i będą szerzyli niezadowo- 
lenie. 

Z tym skandalicznym stanem rzeczy trzeba 
skończyć. Instytucje gospodarcze, mające stycz- 
ność z chłopem musimy oczyścić z reakcjonistów, 
odebrać im możliwość dysponowania zasobami 
demokratycznego państwa. 

Wysunięcie nowego, uczciwego aktywu go- 
spodarczego na wsi, który sprawiedliwie rozdzieli 
premie, kredyty, dary UNRRA, sprawiedliwie 
rozłoży podatek, to czołowe zadanie. 

Wyroby przemysłowe przeznaczone dla wsi 


20.000.000 


Państwowy Bank Rolny uruchomił kredyt w 
|sumie 20.000.000 zł na zakup prosiąt dla rolni- 
ków na Ziemiach Odzyskanych. Kredyt ma cha- 
rakter krótkoterminowy (do 9 miesięcy). Kre- 


otrzymania kre dytu, 
zaciągnięta pożyczką 


gdyż w razie przeciwnym 

jest płatna natychmiast. 
Kwota 20.000000 zł rozprowadzona zostanie w 
następujący sposób: woj. wrocławskie otrzyma 
5.000.000, woj. śląskodąbrowskie (Śląsk Opolski) 


UNIMEDIA EET E YA OO NOWO OW UODODOOYNPNO OPO A MNI 


przechodzą przez szereg pośrednik ów-reakcjo- 
nistów, którzy obdzierają wieś z krwawo zapra- 
cowanego grosza, a jednocześnie prowadzą pro- 
pagandę reakcy jna. 

Towary włókiennicze sprzedawane kupcom 
przez Centralę Teksty'ną w Łodzi po cenach ko- 
mercyjnych w wysokości powiedzmy 100 zł za 
metr, przechodzą przez kilka rąk i w końcu do- 
cierają do chłopa w cenie 500 zł za metr. 400 zł 
na każdym metrze zarabia spekulant, pasożytu- 
jący na naszym organiźmie gospodarczym. 

Dlaczego Związek Samopomocy Chłopskiej 
nie kupuje towarów włókienniczych bezpośrednio 
w Centrali Tekstylnej? Przecież dzięki temu 
moglibyśmy gospodarczo i politycznie podciąć 
reakcjonistów i spekulantów. Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej nie nawiązał kontaktu z cdpo- 
wiednimi centralami zbytu i powinien natych- 
miast to uczynić. 

Nasi towarzysze prowadzący pracę na wsi 
winni są pomóc organizacjom chłopskim i wska- 
zywać im odpowiednie drogi — w tych wypad- 
kach, gdy na skutek braku doświadczenia czy 
dla innych powodów praca kuleje. 

Dobrze spisali się nasi towarzysze w gminie 
Topola pow. Łęczyckiego, gdzie Zwiążek Samo- 
pomocy Chłopskiej opanowała grupka PSL-ow- 
ców, którzy byli złodziejami grosza publicznego. 
I chociaż przygniatająca większość członków 
Związku Samopomocy Chłopskiej należała do 
PSL, to jednak pod wpływem wyjaśnień naszych 
towarzyszy wypędzili nieuczciwe kierownictwo. 

Często rozmawiając z chłopem wyczuwamy 
nieufność do ludzi z miasta, od lat wpojoną mu 
przez dwór i innych wrogów ludu. Mówią więc 
często chłopi, że „wieś pracuje na miasto“, „wy 
| mieście 8 godzin pracujecie, a my tu na wsi 


tyramy od zorzy porannej do zorzy wieczornej”, 
„miasto składa się z leniuchów i darmozjadów”, 
„miasto bez wsi istnieć nie może, ale wieś bez 
PIPON A DOTA 


zł. kredytu 


na zakup trzody chlewnej 


3.000.000, olsztyńskie — 4.000.000, szezecińskie— 
4.000.000, białostockie (powiaty nowoprzyłączone) 
1.000.000 ; Ziemia Lubuska — 3.000.000 zł. 
| Dowody stwierdzające nabycie prosiąt mogą być 


organizacji młodzieżo- | dytobiorca musi przedstawić instytucji bankowej wystawi ione pizz zarządy gminne lub organiza- 
spółdziele zości, | dowód zakupu prosiąt w ciągu 4 tygodni od daty | cje gospodarcze 


które dokonały dostawy. Dla 
|usprawniema organizacji pożądane jest zespoło- 
we dokonywanie ząkupów za pośrednictwem 
przedstawiciela gromadzkich lub organizacji go- 
spodarczych, jak Zw. Samopomocy Chłonskiej 
itp. 


| podniesie 


„SKIE 


miasta może się doskonale gbejść”. 


Jakkolwiek niesłuszne są te poglądy, są one 
głęboko zakorzenione. 

Dlatego należy z uznaniem powitać inicjaty= 
wę dzielnicy Lewej Śródmiejskiej, która posta- 
nowiła organizować wycieczki chłopów, a prze» 
de wszystkim młodzieży wiejskiej do miasta. 

„Pokażemy im fabryki, damy im powąchać 
powietrza w gazowni, a wtedy zrozumieją, co 
to znaczy osiem godzin pracy przy warsztacie, 
zrozumieją, że praca robotnika wcale nie jest 
lżejsza od pracy chłopa. Chłopi nauczą stę cenić 
ciężką pracę robotnika tak jak my nauczyliśmy 
się cenić znojny trud rolnika. To będzie naj- 
lepsza propaganda sojuszu rohotniczo- chłopskie- 
go, to wyrwie reakcji z ręki zatruty oręż kłam- 
stwa i fałszu” — tak mówią aktywiści Lewej 
Śródmiejskiej, dzielnicy, która przoduje w czer- 


| wonej Łodzi. 


Ta dzielnica wystąpiła również z inicjatywą 
zorganizowania w Łodzi pomocy dla wsi w akcji 


żniwnej. Odpowiednio przeprowadzona pomoc 


nasz autorytet na wsi i stanie się 
nowym czynnikiem rozwoju sojuszu robotniczo* 
chłopskiego. 

Lemiesz 
ANUOUOOUDOLOUOO OOOO OTICI OION ODONTOIDO TOODI OIOI OOOO ODODO 


Robotnicy ceramiezni 
w Andrespolu 
notępiają morderców kieleckich 


My robotnicy iabryki ceramicznej w An- 
drespolu na zebraniu odbytym dnia 14 bm. 
ostro potępiamy wypadki mordów antysemic= 
kich w Kielcach, i wyrok, który zapadł na 
zbrodniarzy uważamy za słuszny i sprawie» 
dliwy. . 


Przemianowanie fabryki 


Z inicjatywy Związku Dąbrowszczaków 
(uczestników walk o wolność Hiszpanii) I Zw. 
Robotn. Przemysłu Metal. odbędzie się uro- 
czystość przemianowania fabryki Johna na 
fabrykę im. Józefa Strzelczyka, d-cy brygcdy 
im. Jarosława Dąbrowskiego, która odbędzie 
się dn. 18.VII w sali fabryki Johna, Piotrkow= 
ska 217. Początek o godz. 15.30. 


Strona 6 


zył: 


GŁOS HOBOTNICZY 


u chorych zwierząt 


Nr. 179 


w Państwowej Lecznicy Weterynaryinej 


W niepozornym, parterowym domu przy 
ul. Kopernika 22, mieści się Państwowa Lecz- 
nica Zwierząt, jedyna na cały okręg łódzki. 
To też dwaj urzędujący lekarze mają pełne 
ięc. roboty. x 

Już od rana niewielka poczekalnia pełna 
jest pacjentów z opiekunami. Osowiały wil- 
czur obojętnie patrzy na kręcących się ludzi. 


Nic go nie obchodzi — mam wrażenie, że 
gdyby go nawet poczęstowano kawałkiem 
mięsa — odwróciłby się! 


Lekarz podejrzewa nerwową formę „psiej 
nosówki”. 

Objawy neurologiczne to bardzo częste 
formy chorobowe u zwierząt, Na nich także 
wojna pozostawiła swoje piętno. Szczególnie 
psy wrażliwe na ludzką niedolę, cierpią ra- 
zem z nami i tak jak my — chorują. 

Angielski owczarek przyszedł ze swoją 
paniq, by szukać ratunku przed dokuczliwą 
egzemą. 

Tymczasem na podwórzu czeka nieco 
większy pacjent na spiłowanie bolącego zę- 
ba. Zgrabny kasztanek ż Nowosolnej. Kręci 
się koło niego sanitariusz, ob. Przybylski, | 
który już od 25 lat pracuje w swoim zawo- 
dzie. S 

Po założeniu przyrządów, rozwierających 
szczęki — ręka z pilnikiem ginie w pysku 
końskim. Po kilku minutach zabieg skończo- 
ny. Małe przepłukanie i pacjent może iść do 
domy. 

Z hałasem zajeżdża na podwórze samo- 
chód ze „Społem”. To cztery „filary” stołówki 
— żywo ruszające się prosiaki z początkami 
różycy. Różyca przybiera w Łodzi formę epi- 
demii — zwalcza się ją szczepieniami suro- 
wicznymi. < 

Zbliża się jeden z lekarzy, dr. Mastalerz, 
uzbrojony w dziesięciocentymetrową rzy- 
kawkę i butlę z surowicą. Prosiaki przeczu- 
wając niemiłą operację, wydzierają się z rąk 
przytrzymującego je szofera, kwicząc niemiło, 
siernie. W chwili zastrzyku leżą jednak ci- | 
chutko i pokornie. 

W małych budynkach mieszczą się boksy 
na 15 koni. Jedne czekają na pacjentów, dru- 
gie są zajęte przez chorych, przeprowadza- 
jących kurację. Š 

Dwa kasztanki, ze złamanymi miednicami, 
stoją podwiązane pasami, czekając na pra- 
widłowe zrośnięcie kości. Mimo to nie brak 
im humoru i apetytu. 

Sqsiedni boks zamieniono na psią salg. 
W specjalnej izolatce leży wilczur, podejrza- 
ny o... wściekliznę, Na środku dość prymityw- 
nie urządzone kqpielisko. Wielka beczka od- 
wrócona do góry dniem. 

W ogóle prymityw cechuje urządzenie 
LIWO 


Dzieci polskie z ZSRR 
wróciły już wszystkie do kraju 


MOSKWA (PAP). 10 lipca odbyło się 
ostatnie przed likwidacją posiedzenie komi- 
fetu do spraw dzieci polskich w ZSRR pod 
przewodnictwem wiceministra oświaty ZSRR 
Nowikowa, zajmującego stanowisko prze- | 
wodniczącego komitetu do spraw = 

| 


polskich w ZSRR. 

Na posiedzeniu poza członkami komitetu 
byli obecni przedstawiciele ambasady Rze- 
czypospolitej w Moskwie, ZPP, komitetu 
wszechsłowiańskiego i prasy. 

Zastępczyni przewodniczącego komitetu 
do spraw dzieci polskich Katarzyna Konia- 
china złożyła sprawozdanie z całokształtu 
reewakucji dzieci polskich z ZSRR do oj- 
czyzny. 

Wszystkie polskie domy dziecka w ZSRR 
zostały ewakuowane do Polski, 

W maju i kwietniu 2500 wychowanków 
polskich domów dziecka wyjechało z Azji 
Środkowej specjalnymi pociągami osobowy- 
mi do kraju. 16 czerwca wyjechał ostatni dom 
dziecka w Kozielsku na Syberii i 3 lipca 
wychowankowie tego domu przekroczyli gra- 
nicę, 

Ogólna liczba wychowanków polskich do- 
mów dziecka, którzy wrócili do Polski, wy- 
nosi 5.079. 

Wyjeżdżające dzieci były przez władze 
tadzieckie przy pomocy ZPP pierwszorzędnie 
zaopatrzone w żywność, ubranie, pieniądze i 
niezbędną opiekę lekarskq. 

W imieniu rządu polskiego dr. Wolpe wy- 
taził podziękowanie za troskliwą opiekę nad 
dzieckiem polskim w ZSRR pod adresem 
tządu radzieckiego, społeczeństwa radziec- 
kiego i komitetu do spraw dzieci polskich w 
"SRE 


kliniki, mimo że istnieje już od 50 lat. Dawny 
jej właściciel Varrikoff nie miał hojnej rę- 
ki — chociaż ciągnął jak największe zyski 
przy minimalnym wkładzie. To też wiele po- 
zostawia ona do życzenia. Dziś, gdy jako 


SSE i = 


Koń u „deniysty” 


przedsiębiorstwo dochodowe przeszła w Ię- 
ce państwa, mamy nadzieję, że -vkrótce spro- 
sta wymaganiom prawdziwej kliniki. 

Maie ambulatorium i apteka tworzą wprost 
śmieszny kontrast z pacjentami. 


= eee o r, 


A sala operacyjna—zostaje dotychczas w 
sferze marzeń lekarzy. 


Operacje odbywają się na matach rozło- 
żonych na podłodzie, a lekarz dokonywa za- 
biegu klęcząc 

Tak wygląda klinika zwierząt w Łodzi — 
drugiej stolicy Polski. 

A jest ona w tak dużym mieście niezbęd- 
ną. 

Leczenie zwierząt jest dziś poważnym zas 
gadnieniem gospodarczym, zwłaszcza na wsi, 
która doceniając wartość zniszczonego przez 
wojnę inwentarza, oszczędza go i chroni 
p-zed chorobami — udając się do weteryna- 
rzy po pomoc. ` 

Na szczęście dla zwierząt — chłopi prze- 
stają je leczyć domowymi sporobami, koń- 
czącymi się przeważnie śmiercią. 

Wiedząc, że na pomór jest szczepionka, nie 
czekają aż drób wyzdycha do ostatniej sztu- 
ki, lecz przywożą go do szczepienia, 

Od chwili uruchomienia «liniki wyleczono 
w niej 1105 koni, przeszło 800 psów 1 kotów, 
1238 sztuk trzody chlewnej, 460 sztuk drobiu, 
23 kozy i owce i 32 sztuki bydła. 

Byli to przeważnie pccjenci z masta 1 
powiatu łódzkiego. W szeregu wypadków 
lskarze wyjeżdżali do ciężko chorych zw'e- 


tzat, Gorzej jest w województwie. glzie nie 
ma stałych lecznic. H. PUCIŃSKA 
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eika obniżka ten na warzywa 


Ostatnie niepogody, które nie wpłynęły 
bynajmniej na żaiwa — spowodowały inny, 
bardzo pożądany objaw ma łódzkich ryn- 
kach zaopatrzenia. Wić: wczesne jabłka, 
ogórki, cebula, fasola w strączkach, matr- 
chew, buraczki — poia cy w bardzo wy- 
dataym stopniu. Weżmy diu przykładu faso- 
lẹ — jeszcze tydzień temu fa'c'a kosztowała 
'oło stu złotych za kilogram — a wczoraj 
już można ja było otrzymać na rynkach w 
cenis od 15 do 70 złotych za kilo. 

P ñ, za który płacono tydzień 


ie 


Paczek ma: ! 
ru 5 zlotych — dziś kosztował już tylko 
trzy z cte — i lo w zzacznie większej „ob- 
jętcści", 

Notowany jest w dniach ostatnich bardzo 
znaczny spadek cen na ogó ki które w tym 
roku obrodziły nadzwyczajni « Todczas gdy! 
tydzień temu płacono do ©“? z:otych za kilo- 
gram — w dniu wczo:: zym ogórki były. 
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ax 


nawet tańsze od kartofli. W godzinach połud- 
niowych sprzedawano je nawet po osiem 
zlotych za kilogram — podczas gdy młode 
kastofle „trzymały się” jeszcze dziesięciu zło- 
tyci. 

Fakty powyższe tlumaczyć należy chyba 
tym, że ogrodnicy „muszą” sprzedawać ©» 
górki natychmiast—podczas gdy kartofle mo- 
gą jeszcze w ziemi „poczekać”, 

Przydałaby się jednak już w najbliższym 
czasie obniżka cen na kratofle, gdyż osiem 
czy dziewięć złotych za kilogram to jeszcze 
ceña zbyt wygórowana. 

Spadła również poważnie cena kapusty. 
W dniu wczorajszym sprzedawano po dzie- 
sięć złotych za główkę, wagi do dwóch kilo- 
gramów. Wobec wielkiego dowozu jest na- 
dzieja, że i ten produkt będzie ma dniach 
kosztował tyle, że odciąży poważnie budżet 
domowy ludzi pracy. 
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Przymus zaświadczeń racy zniesiony 


przy wydawaniu kart żywnościowych 


Celem dalszego udogodnienia w odbiera- | 
niu kartek żywnościowych Zarząd Miejski | 
zniósł obecnie przymus przedstawienia za- 
świadczeń firmowych o zatrudnieniu — przy 


odbieraniu tak zwanych kart wymiennych. | 


Zaświadczenia te przysparzały wiele kłopotu ! 
i firmom i pracującym, gdyż co miesiąc | 
trzeba było wystawiać zaświadczenia, marno- 
wać wiele czasu i papieru. 


Praktyka wykazała, że takie zaświadcze- 
nia są całkiem zbyteczne, gdyż pracujący 
otrzymuje kartki przez zakłady pracy, które 
odpowiadują za to, czy ktoś jest zatrudniony 
czy nie. Ludzie niepracujacy, choćby nawet 
otrzymali kartki wymienne i lak nic z nimi 
nie mogą począć, bo rzeczywistych kartek 
żywnościowych poza zakłada pracy nikt 
otrzymać nie może 

inowacji takiej można tylko przyklasnąć, 


Interpelacje naszych Czytelników 
Chodzi o kolor kartek żywnościowych 


W dniu wczorajszym zgłosiła się do na- 
szej redakcji delegacja kilku sklepów Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożywców — by inter- 
weniować w sprawie koloru kartek żywno- 
ściowych. 

„Kartki winny być drukowane w jaskrawo | 
różniących się kolorach — skarżą się aiw) 
cownicy spółdzielni — by i nam ułatwić pracę | 
i nie powodować rozlicznych nieporozumień | 
przy obliczeniach z naszą aprowizacją. 


ciej Kategorii. Można sobie wyobrazić na 
jakie straty będzie narażona spółdzielczość 
przy obliczeniach. Na pewno znajdą się nie- 
uczciwi ludzie, którzy będą chcieli wykorzy- 
stać nawał pracy w okresie wydawania przy- 
działów kaitkowych w sklepach i będą pod- 
suwać kartki Trzeciej Kategorii, na które 
przydziały są niewielkie — zamiast Kategorii 
Pracowniczej. 

„Jeszcze nie rozpoczęliśmy przydziałów — 


Oto w miesiącu lipcu wydrukowano kdrt-| a już te zbliżone kolory przysporzyły nam 
ki Pierwszej Kategorii Rodzinnej w jednym to- | wiele kłopotul Podczas rejestracji kuponów 
nie z Kartkami Dodatkowymi dla dzieci. Róż- | kartkowych pracownicy, którzy nie zoriento- 
nica jest tak niewielka, że w sklepie, gdzie | wali się wczas — porobili już masę błędów. 
nie zawsze jest jasne dzienne światło, po-| 4 co dopiero, gdy się zacznie wydawanie 
szczególnych odcinków prawie nie można przydziałów? — mówią nasi rozmówcy. 
odróżnić. Można sobie wyobrazić jakie to| 
stwarza pole do nadużyć. Obciążone pracą 
sprzedawczynie miast orientować się w kolo- 
rach — będą musiały chodzić z każdą kartką | 
do okna, by odróżnić barwy, gdyż o normal- | 
nym czytaniu nonparelowych napisów na, 
tychże odcinkach prawie nie ma mowy. 


„Prosilibyśmy władze drukujące kartki o 
używanie takich farb do druku kartek, by to 
nam nie sprawiało uciążliwej, dodatkowej pra 
cy i usunęło pole do naużyć, które będą no- 
towane na pewno". 

PRACOWNICY PSS 

Od Redakcji: Uwaai pracowników spół- 

To samo stało się w tymże miesiącu z kart-; dzielczych są słuszne i nie wątpimy, że na- 
kami Pierwszej Kategorii Pracowniczej, które stepne kartki będą już drukowane w odpo- 
są w takim samym kolorze jak Kartki Trze- | wiednich kolorach. 


O ile chodzi o owoce i jagody leśne — 
to zanotowano już tak zwaną „sprzedaż dor 
mową” tych koniecznych dla zdrowia prior 
duktów, co pozwala na stv .erdzerie że r d- 
chodzą już czasy normalne, powoj- ne. 

jabłka ofiarowano w tej do.iowej sprze" 
daży od 15 do 20 z!otych za kiicgram, 
POWA TN YYYY 


= Ld » a 
Wieści z kraju 
PIERWSZA TRANSZA DREWNA UŻYTKO- 
WEGO Z NIEMIEC 

Wartość pierwszej transzy drzewa przy+ 
dzielonego Polsce w ramach odszkodowań 
od Niemiec wynosi 5 milionów marek wg. 
niemieckich cen na drzewo w roku 1944. W 
transzy tej mieści się milion podkładów kole- 
jowych i 5.000 mtr. sześć. okrągłego surowca 
liściastego. 

Dnia 18 lipca r.b, udają się do Ber''na, ce- 
lem podpisania protokółów i zorganizowania 
transportów, „przedstawiciele Polskiej Agene 
cji Drzewnej. 


TRZY WYROKI ŚMIERĆ! NA ZBRODNIARZY 
HITLEROWSKICH 

Specjalny sąd karny w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Chełmnie skazał na karę 
śmierci rolnika Brunona Schumacheia, któ- 
| 3Y w czasie okupacji, jako członek NSDAP 
| prześladował Polaków, brał udział w łapan- 
kach i zabraniał używania języka polskiego. 
,Na karę śmierci skazano również Leokadię 
| Bulawskq, która będqc konlidentką policji 
| niemieckiej, ujawniała partyzantów oraz de- 
nuncjonowała osoby, które partyzantom u=- 
dzielaiy jakiejkolwiek pomocy.Wyroki śmier- 
ci na zbrodniarzy hiilerowskich zostały wyko- 
nane w Grudziądzu. 


TERROR NIEMIECKI W ZAMOJSZCZYŻNIE 
Główna Komisja do Badania Zbrodni Nie« 
mieckich w Polsce podjęła studia nad spra- 
wą wysiedlenia Polaków przez Niemców w 
682 gromadach na terenie powiatu zamoj- 
| skiego, bilgorajskiego, tomaszewskiego 1 
| hrubieszewskiego. Zebranie dokładnego ma- 
teriału zostało powierzone dr. Zygmuntowi 
'Kluchowskiemu, znanemu autorowi dzieła 
„Terror w Zamojszczyżnie w latach 1939— 
1944” oraz prof. Batavia. Do współprdcy zo- 
stali zaangażowani studenci Katolickiego 
Uniwersytetu Ludowego. Praca ma być ukoń- 
czona w okresie trzech miesięcy. Zebrane 
materiały posłuża joko dowody do proce- 
sów przeciwko zbrodniarzom niemieckim o- 
raz jako materiał informacyjny dla państw, 
biorących udział w konierencji pokojowej. 


KARA ŚMIERCI NA ZDRAJCĘ 

Specjalny Sąd Karny na sesji wyjazdo- 
wej w Wabrzeznie skazał na karę śmierci 
volksdeutscha Ericha Marona, który jakc ko- 
mendant „Selbsschutzu” brał czynny udział 
w aresztowaniach obywateli polskich i gorli- 
wie dokonywał wysiedlenia i wywożenia Po- 
laków.' Przewod sadowy wykazał, że '|uż 
| przed wojną Maron należał de organizacji 
niemieckich 
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KINA 


„POLONIA“ (Piotrkowska Ni 87) 
„POWRÓT 

„TĘCZA“ (Plotrkowska 108) 
„DAMA Z MALAKKI* 

„WISŁA Przejazd 1) 
„A IMIĘ ICH MILION* 

„BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„KOCHAJ TYLKO MNIE* 

„GDYNIA (ui, Przejazd 2) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 

„SKYŁÓWY IKilińskieqgo 123) 
„ZAPOMNIANA MELODIA“ 

„WŁOKNIARZ (Zawadzka ló) 
„Dr MUREK“ 

„MEL” (ui. Legionów 2-4) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 

ROBOINIE u «ilinskliego 178) 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA“ 

< PRZEDWIOŚNIE iul. Żeromskiago 74-76) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY“ 

„TATRY [Sienkiewicza 4U) 
„PROFESOR WILCZUR“ 

REKORD” (ui Rzgowska 2) 
„MASKARADA“ 

„BAJKA“ ul. Franciszkańska 31 
MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ* 

„WQLNOSC |Napiorkowskiego 16) 
„KWIAT MIŁOSCI“ 

ROMA" IRzaowska 84) 
„ZŁOTA MASKA* 

„ZACHĘTA (ul. Zalerska 26) 
„NIEBEZPIECZNA MIŁOŚĆ* 


„MUZA” (Ruda Fabianicka) 
„PEWNEJ NOCY* 
„ADRIA“ (ui. Marsz. Stalina 1 (Głowna) 


„A IMIĘ ICH MILION* 
„ŚWIT aop Rynek 5) 
„JA TU RZĄDZĘ“ 
; Aa DE w dni powszednie o 


godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta e 
godz. 14, 16, 18 1 20. 3 
Kina: „Hel“, „Adria“, „Przedwiośnie 


i „Roma* rozpoczynają seanse o pół godzi- 
źniej tzn. w dni powszednie o godz. 


16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę i święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 Itd. 
Przedsprzedaż biletów do _kln: Rekord, 


Wolność i Roma dla członków Związków Zo- 


wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryi Geyera Piotr- 
kowska 295) od godz, 10—13. 


Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie no wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul- 
gows — nieważne. 


ZARZĄDZENIE 
Prezydenta m. Łodzi 
w sprawie targowiska końsklege 
Na podstawie art. 63 I 126 rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dn. 746. 

1927 r. o prawłe przemysłowym (Dz. U.R.P. 

Nr 53 poz. 468) w brzmieniu ustalonym ustawą 

g dn. 8.8. 1938 r. (Dz. U.R. P. Nr 60 poz. 463)— 

zarządzam co następuje: 

1) Targi końmi w m. Łodzi mogą odbywać się 
aż do odwołania tylko na przeznaczonym na 
ten cel prowizorycznym targowisku na te- 
renie Rzeźni Miejskiej z wjazdem od ul. 
Parkowej. 

Targi końmi w innych miejscach (na placach, 
po drogach, podwórzach itp.) są wzbronione. 

2) Targi na targowisku końskim odbywać się 
mogą tylko w piątki każdego tygodnia mię- 
dzy godziną 8-mą a 14-tą. 

3) Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
zarządzenia ulegną w drodze. administracy j- 
nej karze grzywny do 10.000 złotych lub 
karze aresztu do I4-tu dni albo obu tym 
karom łącznie. 

4) Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem 19 lipca 1946 roku. 

Łódź. dnia 15 lipca 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
Wiceprezydent Miasta 


Lekarze 
Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 


muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179-80. 


Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- | 
ojalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 


Dr. HENRYK PROCHACEI, choroby skórne i 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12—l1 
1 3—6 pp. 


Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAŻ-kupno używanych mebli po ce- 
nach przystępnych, Łódź, Sienkiewicza 43/5. 
B-oia Ancerowicz. } p 
DLA STOŁÓWEK — talerze i kubki porcelano- 
we, fajansowe, poleca po cenach niskich — Hur- 
townia, Rzgowska 2, tel. 132-28. 


KUPUJEMY zlom srebra (używane przedmio- 
ty, monety) w każdej ilości, Płacimy najle- | 
piej. Laboratorium Pl. Wolności 2 m. 2 w 
podwórzu na lewo. Godz. 8—15, 


WÓZEK dziecinny dla bliźniąt używany w do- 
brym stanie kupię. Wółczańska 20, m. 3. 

KUPIĘ okazyjnie futro męskie w bardzo do- 
brym stanie wierzch obojętny. Podać gatunek 
| cenę. Zgłoszenia do administracji pod „Futro“. 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje stolarnia |; dnoczenie Przemysłu Skórzanego, Łódź, Piotr- 
` | kowska 


Krasickiego 3 przy Rzgowskiej (Wagnera), 


GŁOS ROBOTNICZY 


Featr, muz 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

(Daszyńskiego 34) 

Dziś jedno przedstawienie © godz. 19.15 
cieszącej się wielkim powodzeniem arcywe- 
sołej komedil pt. „DZIEŃ BEZ KŁAMSTYI 1" 
z udziałem znakomitego artysty lana Kurna- 
kowicza. 

Dyrekcja Teatru zawiadamia pt. publicz- 

ność, że sztuka grana będzie tylko do końca 
m-ca lipca. 
TEATR W. P, codziennie o godz. 19-ej UCZEŃ 
DIABŁA B. Shaw'a z Dobiesławem Damięckim 
w roli tytułowej. Doskonała reżyseria Krasno- 
wieckiego, piękna oprawa kostiumowo-dekora- 
cyjna Daszewskiego. Sztuka mimo przekroczenia 
dwudziestu pięciu przedstawień cieszy się w dal- 
szym ciągu niesłabnącym powodzeniem. Publicz* 
ność proszona jest o punktualne zajmowanie 
miejsc, gdyż po rozpoczęciu nikt do końca I 
aktu nie będzie wpuszczany na salę. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 ciesząca się wielkim powo- 
dzeniem operetka w ł-ch aktach E. Kalmana 
„MARICA“. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, a od godz, }7 
w kasie teatru. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziś I eodziennie o godz. 19.30 gościnne wy- 
stępy H. Skarżanki i Wł. Surzyńskiego w sen- 
sacyjnej sztuce „S. 0. S.“ w 3-ch aktach (5 


obrazach) Tadeusza Kańskiego, Reżyseria St 
Milski. 


Armia Okupacyjna Renu 


Na podstawie rozporządzenia Ministra Robót 
Publicznych i Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 26,6. 1924 (Dz. U. R. P. Nr 61 poz, 611), 
rozporządzenia Ministra Robót Publicznych i 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 12.5.1930 
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Kino „Włókniarz wyświetla film produkcji polskiej 
wilg powieści T. Doięgi-Mostowicza 


BOKTOR MUREK 


w roli tytułowej: Fr. Brodniewicz, w pozostałych Wysocka, 
Andrzejewska, Nora Ney, -Sn ea, Ze werowicz, 
ielański 
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ZARZĄDZENIE 


yka i sztuka 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o godz. 
19-ej gra świetną Sztukę Tadeusza Rittnera 
WILKI W NOCY. Znakomita gra całego zespołu: 
Józef Węgrzyn, Łabuńska, Łuczycka, Bronowska, 
Łabęcki, Świderski, Szletyński, doskonała reży- 
seria Daczyńskiego i piękna oprawa kostiumiowo- 
dekoracyjna O.. Axera przyczyniły się do suk- 
cesu. Pomimo wielkiego powodzenia sztuka bę- 
dzie grana jeszcze tylko do końca bieżącego 
tygodnia, 

KONCERT WACŁAWA DOMIENIFCKIEGO 

W sobotę dn. 20 lipca o godz. 21.15 w sa- 
Il koncertowej kina „Bałtyk* odbę zie się 
koncert jednego z najlepszych tenorów doby 
obecnej WACŁAWA DOMIENIECKIEGO, ' ;t 
to ostatni występ artysty przed wyjazdem 
za granicę, . 

Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk”, co- 
dziennie od 10—l4-ej. 

amm A 

OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 

(dojazd t«.amwajem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 8 rano do zmroku 

MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności ł4 'est otwurte dla 
zwiedzających w dni powszednie z wy.-!- 
kiem poniedziałku od godz. 11 do 17 w niz- 
dziele | świeta od 10 do 13 

MIEJSKIE MUZZUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 
wszednie z wyjątkiem poniedzi-.łków od 
Só, -> do 17, w niedziele i swiat od 10 
do 13-ef, 
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Uwaga Sportowcy! 


kino „Polonia“ ul. Piotrkowska 67 wyświetla dodatek „Prze:ląd %3 
Sportowy” - emocjonujące fragmenty z meczu 


Ł. K. S. - KAMRATERNA 


oraz 


- Reprezentacja Slaska 


d) osobowych — 30 kim na godzinę. 

| 3. Na przystankach tramwajowych w czasie 
wysiadania i wsiadania pasażerów należy za. 
jtrzymać pojazd za ostatnim wozem tramwajo- 
| Wym. 

4. Wszyscy kierowcy pojazdów mechanicz- 


(Dz. U. R. P. Nr 43 poz. 373) oraz rozporzą: | 
dzenia Ministra Robót Publicznych i Ministra nych oraz woźnice, cykliści itp. obowiązani są 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu z Mini- ,zwracać uwagę na tablice ostrzegawcze — za- 
strem Spraw Wojskowych z dnia 27.1.1928 (Dz, | bezpieczające, ustawione na ulicach miasta i ści- 
U. R. P. Nr. 41, poz. 396) przypominam o prze- ' śle stosować się do nich. 
strzeganiu obowiązujących przepisów porządko- | Winni nieprzestrzegania powyższego zarzą- 
wych na drogach publicznych i jednocześnie za- | rządzenia pociągani będą do odpowiedzialności 
rządzam, co następuje: | karno-administracy jnej z art. 2] ustawy z dn. 
l. Zabrania się urządzania postojów wszel- | 7.10.1921 o przepisach porządkowych na drogach 
kiego rodzaju pojazdów na ulicach zaopatrzo= | publicznych (Dz. U. R. P. Nr 89 poz. 656) w 
nych w tablice zakazu parkowania; į brzmieniu rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo- 
2. Zabrania się prowadzenia w obrębie miasta spolitej z dnia 14.2. 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr 
pojazdów mechanicznych: 18 poz 151) i dekretu z dn. 16.11. 1945 r. (Dz. 
a) ciężarowych na metalowych obręczach z | U- R. P. Nr 56, poz. 312) i ukarani grzywną 
szybkością przekraczającą 10 klm na godzinę, į do 10.000 zł lub aresztem do 6-ciu tygodni, albo 
b) ciężarowych na pełnych obręczach gumo- obu tymi. karami łącznie. 
ę y peiny e g ATP z ; 
wych — 15 klm na godz. Łódź, dnia 9 lipca 1946 roku 
c) ciężarowych na drążonych obręczach gu- Prezydent Miasta 
mowych — 20 klm na godzinę, (—) KAZIMIERZ MIJAL 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAKUPIMY elektryczny aparat lakiermczy do, ZJEDNOCZONE Fabryki Tasiem i Wstążek za- 

robót natryskowych. Wiadomość Centrala Sprzę- |trudnią natychmiast rutynowanego księgowego. 

tu Pożarniczego, Łódź, Zamenhofa 2. Zgłoszenia osobiście do administracji fabryki 

A [sy Łódź, ul. Kopernika 3. 

SPRZEDAM 57 m szkła inspektowego m 150 zł. z— — 

Gdańska 123 u dozorcy. POSZUKUJEMY wykwalifikowane ketlarki zgła- 
szać się f-ma N. Eitingon i S-ka. Fabryka try- 

Lokale kotaży, Łódź, Sienkiewicza L. 82/84, 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią na KUŚNIERZ potrzebny do zakładu kuśnierskie- 

kuchnią. Pomorska 8 m. 19 IV p: go, Łódź, Piotrkowska 160, 

Różne 


DO WYNAJĘCIA samochód z przyczepką. Wia- 
domość nr tel. 107-78 lub 272-70 cały dzień. 
Zaofiarowanie pracy 


ZECER akcydensowy i maszynista 
Drukarnia „Płomienie“, Zachodnia 68. 


pokój z 


ZJEDNOCZENIE Energetyczne Okręgu Łódz- 
kiego ul. Daszyńskiego 58 zatrudni od zaraz ru- 
tynowanego magazyniera. Warunki od umowy. 
Oferty z życiorysem i podaniem referencji skla- 
dać w godzinach biurowych, pokój 76. 
potrzebni. | Zagubione dokumenty 
|ZGUBIONO dowód P. K. P., prawo na kiero- 
MAJSTER do ocłowni i piwowar do bro- | WAnie parowozem Nr 450 Stefana Łagody, Ko- 
watu- poszukiwany. Oferty do Biura Ogło- jlonia Karszmice, blok I m. 3. Uprasza się o 
szeń i Reklam PAP Piotrkowska 138 pod zwrot za wynagrodzeniem. = 
„Ocet i Piwo”. Reflektuje się na siły pierw- ZGUBIONO kartę rozpoznawczą legit. Zw. Kup- 


szorzędne. ców i kartę rejestracyjną rowerową na nazwi- 
; : s - |si (rasoniz tonie. ^? g 2 

POSZUKUJE się do Fabryki Obuwia w Zduń- A Krasóriia A ASY 99 m.12, 

skiej Woli zdolnego buchaltera i wykwalifikowa- | -Pr8S7a się o zwrot za wynagrodzeniem. 


nych pracowników biurowych. Zgłoszenia: Za I SKRADZIONO palcówkę, kartę rejestracyjną 


,RKU, papiery ślusarskie Placka Jana, Karolew, 


102a. |gm. Górka Pabianicka. 


| 
| 
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Potrzebni natychmiast 
ekspedytar 

i pomocnik (ca) buchaltera 

Pożądana dłuższa praktyka. Zgłaszać się: 

„Łódzki Instytut Wydawniczy“, ul Żwirki 17. 

Administracja 


i 
H 
: 
i 
| 
H 
H 
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TOTTI 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Administra- 
cyjny podaje do publicznej wiadomości, że na 
podstawie art, 2 ust. 1, 3 ust, 2 p. 4 dekretu 
z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie i ustalaniu 
imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56 poz. 310) 
ob. Kondej Jan, syn Piotra i Stefanii z d. Mły- 
narczyk, urodzony w Cyganówce, pow. garwo- 
liński, dnia 25 października 1914 r., zam. w Łodzi, 
przy ul. Daniłowskiego 7, uzyskał zezwolenie 
na zmienę nazwiska rodowego na nazwisko 
„KONDEJ — GŁOWAŁA". 
Łódź, dnia 17 lipca 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Administra- 
cyjny podaje do publicznej wiadomości, że na 
podstawie art. 2 u. 1, 3 u. 2 p. 5 į art. 8 dekretu 
z dnia 10 listopada 1945 r. o zmianie i ustalaniu 
imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56 poz. 310) 
ob. ORDOWER Karol-Kazimierz, syn Maksy- 
miliana i Agaty, ur. we Lwowie dn. 9 stycznia 
1907 r. zam. w Łodzi przy ul. Przejazd Nr 40 
uzyskał zezwolenie na zmianę nazwiska rodo- 
wego na nazwisko „ORDOWENY. 

Wraz z wymienionym uzyskali prawo do no» 
wego nazwiska: żona jego Ilona Maria, eórka 
Marka i Felicji, ur. w Drohobyczu dnia 2 sierp- 


J|nia 1915 r. 


Łódź, dnia 17 lipca 1946 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


OBWIESZCZENIE 
o przeglądzie rejestracji rowerów, motorowerów 
i wózków rowerowych. 

Nawiązując do rozporządzenia swego z dnia 
2 marca rb. przypominam osobom zainteresowa* 
nym o obowiązku rejestracji rowerów, moto- 
rowerów i wózków rowerowych. 

W związku z tym używanie rowerów, motos 
rowerów | wózków rowerowych nieopatrzonych 
tabliczką rejestracyjną jest wzbronione, 

Niestosujący się do powyższego ulegną karze 
grzywny do zł 10.000 lub karze aresztu do 
6-ciu tygodni, wzgl. obu tym karom łącznie w 
myśl ustawy z dnia 7.10. 1921 r. (Dz, U. R. P. 
Nr. 89 poz. 656) w brzmieniu rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z dnia 14.2. 1928 r. (Dz. U. 
R. P, Nr 18 poz. 151) i dekretu z dn, 16.11.1945 
r. (Dz. U. R. P. Nr 56 poz. 312). 

Łódź, dnia 17 lipca 1946 roku. 

Za Prezydenta Miasta 
(=) E. AJNENKIEL 
Wiceprezydent Miasta 


z yz m 
KONKURS „POLSKI ZBROJNEJ” NA REPORTAŻ 

„Polska Zbrojna” ogłasza konkurs na naj- 
lepszy reportaż (nowelę, korespondencję, 
opowiadanie) z życia wojska. 

Udział w konkursie brać może każdy toł- 
nierz. Ilość nadsyłanych prac dowolna. Prace 
nadesłane muszą być osnute na życiu woj- 
skowym. Objętość nie może przekraczać 150 
wiersz 

Termin nadsyłania do 1 września b. r. 

Najlepsze i najoryginalniejsze prace zo- 
stang nagrodzone i opublikowane. 


Por. Berens Zdzisław 
przebywający w maju 1940 r. w Starobiel- 
sku, jest poszukiwany przez rodzinę. 
Wszystkich, posiadających jakiekolwiek in- 
tormacje o poszukiwanym, prosimy o za- 
ZGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestracyjną 
RKU Prokopa Kazimierza, Pabianice, Kilińskiego 
23. 
UNIEWAŻNIA się skradzione zaświadczenie e- 
wakuacyjne na nazwisko Borsuk Jehuda Lejb 
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, me'rykę uro. 
dzenia i akt ślubu Lenartowicz Wandy i Witolda, 
"Śródmiejska 25 m. 18. Uprasza się o zwrot za 
wynagrodzeniem. 
ZGUBIONO kartę repatriacyjną i dowód osobi- 
sty przedwojenny Kolasy Kazimierza, Północna 
55/57. 
SKRADZIONO dowód osobisty, kartę rozpo- 
znawczą, legitymację emerytalną, legitymację 
tramwajową na m-c lipiec, nominacię służbową 
|wydaną przez Biuro Mob. Sił. Rob. na nazwisko 
Jan Bocheński. 
|ŻEBRONOWICZ Marian, Łódź, Magisiracka 24 
zagubił portfel z książką wojskową (zdemobi- 


lizowany), bezpłatny bilet PUR-u. Prosi o zwrot 
|powyższego za wynagrodzeniem. 


wiadomienie rodziny M.  Kapruziakowa 
(Berens), Łódź, Jaracza 65 lub Bronisława 
Berens, Kazimierz Dolny, Rynek 12. 


| ZGUBIONO karię rozpoznawczą, kartę rejestra- 
cyjną z RKU — Końskie Wieczorka Franciszka, 
wieś Wesoła, gm. Zajączków, pow. Opoczno. 
CHĄDZYŃSKI Jan, pracownik „Głosu Robotni- 
czego" zam. Poznańska 21 zgubił kartę żywno- 
ściową na miesiące lipiec rb. 

ZGUBIONO legit, tramwajową na m-ce niepa« 
rzyste Chrzana Wacława. Srebrzyńska 97. 
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KRONIKA EODZKA 
CHWALEBNY CZYN 

Pracownicy Dyrekcji Przemysłu Miejsco- 
wego m. Łodzi na zebraniu w dniu 15.7 br. 
postanowili jednogłośnie poświęcić dzień 
20.7. br. pracy na usuwanie gruzów m. War- 
szawy. Ponadto na tym samym zebraniu u- 
chwalono minimum 1 proc. poborów brutto 
na rzecz budowy pomnika ku czci powstań- 
wów warszawskich. 


DZIENNIKARZE SZWAJCARSCY W ŁODZI 

W dniu 23. bm. przybywa do Łodzi auto- 
karem dziesięciu dziennikarzy szwajcarskich. 
Celem: wycieczki jest . poznanie polskiego 
Menchesteru przez nawiązanie kontaktu z 
przedstawicielami przemysłu, spółdzielczości 
oraz z miejscowymi dziennikarzami i litera- 
tami. 

BRADEMICKI ZWIĄZEK WALKI MŁODYCH 
„ZYCIE” w Łodzi ogłasza, iż karty uczestni- 
ctwa na Krajowy Zlot Młodzieży ZWM w 
Warszawie sq do odebrania w sekretariacie 
ARZWM „ŻYCJE”. 

Odjazd na Złot autami. Zbiórka w lokalu 
organizacyjnym przy ul Piotrkowskiej 48 m. 
16 w sobotę dnia 20 lipca o godz. 17-e). 


UWAGA BUDOWLANI! 

Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Budowlanego, 
Ceramicznego i Pokrewnych Zawodów zawia- 
damia, że w dniu I8.VIII. 1946 r. o godz. i6 
p. p. odbędzie się zebranie wszystkich Rad Za- 
kładowych 1 delegatów w Centralnej Świetlicy 
przy ul. Nawrot 23, Obecność obowiązkowa. 


UWAGA — LEKARZE FABRYCZNI! 

W czwartek 18 lipca rb. godzina 19-ta w 
sali Wydziału Zdrowia, ul. Piotrkowska 113 od- 
będzie się zebranie lekarzy fabrycznych. Sprawy 
b, ważne. Obecność wszystkich lekarzy fabrycz- 
nych konieczna. 


OBYWATELE DOZORCY! 

Dnia 20. VII. 1946 r. w sali Domu Związ- 
ków Zawodowych ul. Strzelecka Nr. 2 odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków Zw. Zaw. 
Doz. Dom. w celu iniormacji o sposobie od- 
szczurzania miasta Łodzi. 

Prosimy o liczne przybycie. Zarząd. 


Z MIEJSKIEJ BIBLIOTEKI PUBLICZNEJ 

Jak się dowiadujemy, Miejska Biblioteka 
Publiczna — mimo przeprowadzonego remon- 
tu czynna jest dla młodzieży szkół wyższych. 
W czasie od dnia 1-go do dnia 13-go lipca rb, 
korzystało z książek 46 studentów. 

Remont lokalu biblioteki jest na ukończe- 
niu, termin otwarcia jej dla użytku ogółu 
czytelników będzie podany do wiadomości. 


BASENY NA TERENIE MIASTA 

W związku z poruszaną na łamach prasy 
sprawa basenów — Zarząd Miejski w Łodzi 
— Dział Techniczny podaje do wiadomości, 
iż na podstawie reskryptu Ministerstwa Ad- 
ministracji Publicznej Nr. 2167/Wojsk. z dnia 
7.12.1945 roku oraz — zgodnie z uchwałami 
konferencji międzywydziałowej zbiorniki 
z wodą na terenie m. Łodzi winny być zacho- 
wane i konserwowane. 

Skasowaniu ulegną tylko te zbiorniki, któ- 
re kolidują z zamierzeniami regulacyjnymi 
miasta, są niewykończone lub niezdatne do 
użytku. Pozostałe zbiorniki — o ile względy 
bezpieczeństwa publicznego będą tego wy- 
magaly — zostaną ogrodzorłe. 

Co się tyczy zbiornika na rogu Al. Kościu- 
szki i Zamenhofa — będzie ogrodzony zgod- 
nie z ustalonym planem robót, aczkolwiek 
względy bezpieczeństwa publicznego nie ma- 
ją w tym wypadku takiego znaczenia jak 
gdzieindziej. 


FESTYN DZIECKA W Z00! 
Dyrekcja Ogrodu Zoologicznego urządza w 
nadchodzącą niedzielę 21 bm. wielką zabawę 
dla dzieci całej Łodzi. Podczas zabawy dzieci 
będa mogły karmić prawie wszystkie zwierzęta. 
Program zabawy urozmaicony: jazda na ko- 


nikach, osiołkach, lamach, karuzela. Ponadto 
Zoo przygotowuje wiele niespodzianek. Dzieci 
otrzymają papugi, pieski, białe myszki i inne. 


Poczatek festynu o godz. 14-tej. 

W razie niepogody festyn odbędzie się w nie- 
dzielę 28 lipca. 

Ceny wstępu od godziny 13-tej — 20 zł dla 
dzieci, dla dorosłych 30 i 50 zł. 


OFIARY 
Zł 1.200— (ziotych tysiąc dwieście) z prośbą 

o przekazanie powyższej sumy na Kolonie Letnie 
przy Kuratorium Okregu Szkolnego w Łodzi 
zamiast kwiatów w Dniu Imienin Kierownika 
Wydziału Personalnego — ob. Henryka Kaczora 
od pracowników Państwowej Fabryki Aparatów 
Elektrycznych. 

Pracownicy P. F, A. E. 

* * * 


Koło Ligi Kobiet przy firmie E. Ramisch, 


Senatorska 14 składa 1.000 zł na odbudowę War- ; 
szawy. Suma ta została zebrana i złożona na | 


ręce przewodniczącej ob, Urbańskiej Zofii na 
wycieczce do Warszawy dnia 14 lipca 1946 r. 


NOCNE DYZURY APTEK 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Kosperkiewicz — Limanowskiego 1 


GŁOS ROBOTNICZY 


że sportu 


11 REES E ||| | KGK ||| | KZK | || KONK || 


Do wielkiego startu 


NR. 197 


stają pływacy w Poznaniu i kolarze w Krakowie 


Po niedawnych mistrzostwach okrę 
gowych, pływaków łódzkich czeka w 
scbotę, niedzielę i poniedziałek wiel- 
ki egzamin w Poznaniu. Egqzaminem 
tym będą mistrzostwa Polski. 

Z Łodzi wyjeżdża do Poznania 
ekspedycja składająca się z 18 zawo 
dniczek i zawodników, rekrutujących 
się w większości z klubów: AZS, Fil- 
mowca, KP Zjednoczone oraz Boruty 
ze Zgierza. 

Pomimo na ogół niezłych wyników, 
jakie uzyskali nasi pływacy na mi- 
strzostwach okregowych w  mistrzo- 
stwach Polski nie wróżymy im wielu 
sukcesów. Największe szanse na zdo- 
bycie zaszczytnego tytułu, a przynaj- 
mniej na zajęcie drugiego miejsca po 
siada Chojnacki (KS Filmowiec). 

Chojnacki startując na mistrzost- 
wach okręgowych pobił dotychczaso- 
wy rekord okręgu na 100 m. stylem 
grzbietowym uzyskując dobry czas 
1:23,5. Wynik ten jest dotychczas dru- 


gim wynikiem w Polsce. Lepszy czas 
od łodzianina posiada Kowalski z Kra 
kowa 1:21. Czas Kowalskiego budzi 
jednak pewne zastrzeżenia, gdyż jak 
dochodzą słuchy, wymiar basenu nie 
był podobno za krótki, 

Czy czas krakowianina w rzeczywi- 
stości nie był dokładny, przekonamy 
się w pojedynku z łodzianinem, jeżeli 
jakiś przypadek, o który w sporcie 
nie trudno, nie sprawi, że jeden czy 
drugi z zawodników nie odpadnie je- 
szcze wcześniej w przedbiegach. — 

! każdym razie według teoretycz- 
nych danych, oni obaj powinni sto- 
czyć walkę w finale. 

Z pozostałych zawodników liczymy, 
że powinni zdobyć dla nas łodzian do 
bre miejsca Cieślak, Manowski, oraz 
w skokach Witkowski. 

Do wielkiego pojedynku szykują 
się również nasi kolarze. W Krakowie 
odbędą się w niedzielę torowe mi- 
strzostwa Polski. Łódź reprezentować 
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Porazka Zjednoczonych 


Ognisko - Zjednoczone 5:2 


Niedawny leader łódzkiej kl. A KP 
Zjednoczone przechodzi nadal kryzys 
formy. Dowodem jest porażka tej dru- 
żyny z młodą drużyną fabryczną „Og- 
nisko” 2:5 (2:1). 

Ognisko jest niewątpliwie drużyną 


przyszłości. Grają w niej młodzi chłop 
cy pełni zapału i ochoty do gry. — 
„Ognisko” z meczu na mecz poprawia 
swoją formę i możliwe, że w niedłu- 
gim już czasie stanie się oroźnym ze- 
społem dla A klasowych drużyn łódz- 
kich. 


na nich będzie przede wszystkim naj 
szybszy nasz kolarz torowy Jerzy Bek. 

Bek jest głównym faworytem mli- 
strzostw. Przemawia za nim młodość 
i wielki talent. 

Łodzianin niedawno triumfował na 
terze Cracovii, bijąc swego najwięk- 
szego rywala Kupczaka zdecydowa- 
nie w czasie o wiele słabszym 13,2, 
uniżeli osiągał na treningach (12,4 na 
200 metrów) na torze helenowskim, 

Niewątpliwie Kupczak (Kraków) 
do mistrzostwc przygotowuje się sta- 
rennie i z pewnościa za wszelką cenę 
będzie się starał zdobyć po raz drugi 
zaszczytny tytuł. 


Ponieważ o zwycięstwie w wyści- 
gach spriniterów  (krótkodystansow= 
ców) w dużej mierze decydują nerwy 
i nastawienie psychiczne zawodnika, 
walka pomiędzy tymi dwoma kolarza 
mi zapowiada się naprawdę sensa- 
cyj. 

Nas łodzian, będzie ona interesowa 
ła tym bardziej, że Łódź już nie po raz 
pierwszy rywalizowała w kolarstwie 
z Krakowem i Warszawą. W historii 
mistrzostw kolarskich Polski, Łódź nie 
jednokrotnie odgrywała poważną ro- 
lę. zdobywając tytuły na szosie i na 
torze. 

W tym roku Leśkiewiczowi nie po- 
szczęściło się w Warszawie, ale za to 
może poszczęści się Bekowi w Krako- 
wie... 
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Co oirzymamy na kariki 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, podaje do wiadomości, 


„że 'w miesiącu lipcu rb. na karty żywnościowe 


z miesiąca lipca br. w sklepach wiączonych 
do miejskiej sieci rozdzielczej, począwszy od 
dnia 18 lipca rb. sprzedawane będą nastę- 
pujące artykuły: 

MĄKA PSZENNA w cenie zł. 2.50 za l kg. 
(w tym trans. i opak. 0.50). 

Kat I. na odcinek Nr. 19 po 2 kg. - 

Kat. „D” na odcinek Nr. 19 po 2 kg. , 

MARGARYNA w cenie zł. 50.— za 1 kg. 

Kat. I. na odcinek Nr. 22 po O5 kg. 

Kat. IR na odcinek Nr. 24 po 0,5 kg. 

ŚLEDZIE w cenie zł. 16.30 za 1 kg. 

Kat. I na odcinek Nr. 24 po 1 kg. 

Kat. IL na odcinek Nr. 24 po 1.5 kg. 

Kat. IR na odcinek Nr. 24 0,5 kg. 

Kat. IIR na odcinek Nr. 24 po 0,5 kg. 

Kat. „D” na odcinek Nr. 24 po 0,5 kg. 

KONSERWY MIĘSNE (różne: ba: aie, wo- 
łowe lub wieprzowe w cenie zł. 12.30 za 1 
puszkę w tym trans. i opak. zł. 0,50) 

Kat. I. na odcinek Nr. 25 po O,5 kg. 

KONSERWY RYBNE w cenie zł. 14.75 za 1 
puszkę wagi 439 gram. 

Kat. IR. na odcinek Nr. 25 — 1 puszka wa- 
gi 439 gram. 

CUKIER w cenie zł. 15.70 za 1 kc ( w tym 
trans. I opak. zł. 0,70) 

Kat. I. na odcinek Nr. 26 po 7,5 kg. 

Kat. Il. na odcinek Nr. 25 po 0,4 kg. 


Kat. IR. na odcinek Nr. 26 po 0.25 kg. 

Kat „D” na odcinek Nr. 26 po 0,25 kg. 
7 KRWAWA KISZKA w cenie 4.25 za 1 
| puszkę wagi 340 grum (w tym trans, i opak. 
| zł, 0,30) 
Kat. III. na odcinek Nr. 24 — 1 puszka wa- 
340 gram, 
EFRBATA w cenie zł, 
Kat. I. na odcinek Nr. 27 po 0,02 kg. 
Kat. II na odcinek Nr. 27 po 0.015 kg. 
Kat. IR. na odcinek Nr. 27 po 0,01 kg. 
MLEKO skondensowane  niesłodzone w 
cenie zł. 2.40 za 1 puszkę wagi 323 (w tym 
trans. i opak. zł. 0,10). 

Kat. „D”* na odcinek Nr. 25 po 10 puszek 
wagi 383 gramy. 

KAKAO w cenie zł. 60.— za 1 kg. 

Kat. „D” na odcinek Nr. 23 po 0,1 kg. 

MYDŁO w cenie zł. 6.70 za 1 kawałek 
(mydlo do prania) 

Kat. I. na odcinek Nr. 23 po 1 kawałku 
wagi 200 gram. 

SŁONINA w cenie zł. 6,30 za 1 kg. (w tym 
trans, zł. 0,30) 

Kat. I, na odcinek Nr. %3 po 7,5 kg. 

KASZA jęczmienna w cenie zł. 1,50 za kg. 
lub kasza sorghum w cenie zł. 0,5) za kg. 
(w tym trans. i opak. 0,50). 

Kat. I, na odcinek Nr, 20 po 2 kg. 

UWAGA! 

Słonina będzie wydawana 
lipca rb. . 


gi 
5600.— za kg. 
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od dnia z3 


104449494949.00096000060486690040066046000000044664600640066600440640604406600906GORREO9GREG0060609 WA AWIUUDUTUNUDUUUWDLNOLYNN 


Inierpelacje naszych Czytelników 


Ryż rośnie na Piotrkowskiej 


W dniu wczorajszym wyruszyłem po za- 
kup ćwierci kilograma ryżu — nie tyle w ce- 
lach konsumpcyjnych — ile w celach leczni- 
czych. Wziąłem sto złotych do kieszeni, w 
tym przekonaniu, że chyba na ów zakup wy- 
starczy. 

Zacząłem poszukiwania od Placu Wolno- 
ści. Gdzieś pod numerem piqtym czy też siód- 
mym na Piotrkowskiej — zobaczyłem w wl- 
trynie sklepowej torebkę z tym zamorskim 
przysmakiem, Przyjrzałem się cenie. Opiewau- 
ła na 260 złotych. 

Centrum — pomyślałem chytrze — więc 
tutaj może jest cokolwiek drożej. Nie trzeba 
się nigdy spieszyć, bo może gdzie indziej 
będzie taniej. 


I tak rozpocząłem wędrówkę za ryżem. 


nych sklepów ryż kosztował 280 ZŁOTYCH. 
Poszedłem jeszcze dalej — tu już była kar- 
teczka z napisem „300 ZŁOTYCH kg.. Potem 
były sklepy gdzie ryż kosztował 310 zł, a 
następnie 350. Gdy dobrnąłem pod umer 117 
na kochanej Piotrkowskiej ulicy zobaczyłem 
w oknie ryż w cenie 450 ZŁOTYCH ZA KILO- 
GRAM. 

Zastanawiałem się głęboko, jaka to jest 
kalkulacja? Czy ceny ryżu wzrastają progre- 
sywnie do wysokości numerów domów na 
Piotrkowskiej? 

Taka napozór drobna sprawa a podważa 
w wielkim stopniu zauianie społeczeństwa 
do metod handlowych naszych PT. Kupców. 
Czy to jest słuszne, by ryż kosztował na tej 

| samej ulicy 260 ZŁOTYCH i 450 ZŁOTYCH za 


| Kasza będzie wydawana od diila 25 lipca 
br. 

Sprzedaż artykułów powyższych z wy- 
| jątkiem słoniny i kaszy rozpocznie się w skie« 
pach włączonych do miejskiej sieci rozdziel- 
czej, począwszy od dnia 18 lipca 46 r. f 
trwać będzie do dnia 30 lipca br. Wydział 
Aprowizacji i Handlu podkreśla, że dzień 
30 lipca jest terminem ostatecznym realiza- 
cji kart żywnościowych, wobec tego wszy- 
scy zainteresowani winni w wyżej wymienio: 
nym czasi; odebrać artykuły żywnościowe, 
Po upływie powyższego termin: żadne rekla 
macje uwzględniane nie będq. 


PAPIEROSY NA KARTM) 

Wydział Aprowizacji i Handlu Zorądi 
Miejskiego w Łodzi, podaje do wiadomości, 
że na karły żywnościowe za miesiąc lipiec 
br. w Sklepach Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, Spółdzielni Związków Inwalidów 
Wojennych, Spółdzielni Pracowników Zarzą- 
du Miejskiego, Spółdzielni Spożywców w 
Rudzie Pabianickiej, Samopomocy Chłop- 
skiej i Radogoszczu, wiączonych do miej- 
skiej sieci rozdzielczej, oznaczonych wywiesz 
kami P.M.T. oraz 82-ch budkach inwalidz= 
kich, oznaczonych również P.M.T., sprzeda- 
wane będą w czasie od dnia 20-go do dnia 
31-go lipca rb. 


LNM 


PAPIEROSY , 

Kat. L na odcinek Nr. 31 — 40 sztuk pa. 
pierosów „Wolność”, na karty żywnościowa 
M.K. (Ministerstwo Komunikacji) sprzedawa= 
ne będą papierosy na: 

Kat. M.K. pracownicza na odcinek Nr. 28 
— 40 sztuk papierosów „Wolność”. 

Zaznaczyć należy, że karty po upływie 
wyżej wymienionego terminu, realizowane 
nie będą. 
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RTS WIDZEW—CONCORDIA 

Dzisiaj o godz. 18 na stadionie Wi- 
my odbędzie się powtórzenie unieważ 
nionego przez Ł.O.Z.P.N. meczu z cy- 
klu I rundy rozgrywek mistrzowskich 
pomiędzy RTS Widzewem a Concor 
diq, (Piotrków), 

Mecz sędziować będzie po raz pier- 
| wszy w Łodzi ob. Romanowski, sędzia 
ligowy ib. prezes Waszawskiego 
j Okręgowego Związku Piłki 
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: Nożnej 

Szlindenkuch — ńsk step- | ki z Ą a p 4 

Szlindenkuc Srebrzyńska 67 Już po kilku numerach w jednym z następ- | kilogram? który obecnie przeniósł się do Łodzi, 
PECO Ej FAE ZE T ZET TA ZZ | ZR ROA O AZAŃ TR EK ŚJ W WZORZE INE TAESTEN OO I y O EA PT z w w 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
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i świątecznych — 50 procent drożej. 
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